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GLOWNE ZASADY 
PODATKU MAINTNOWEGO 


(wskazówki praktyczne) w opracowaniu Dr. N. Salpe- 
tera, sekretarza 4wiązku przemysłowców wyszły 
z druku na. ładem wydawnictwa „Kurjer Wieczorny“. 


Do nabycia w administracji „„Kurjera Wieczornego“ 
ulica Duna ewskiego 5, parter w podworcu oraz 
w Księgarni „Ruch*, ulica Szczepańska, w księgar- 
niach Gebethnera i Wolfa i A. Krzyżanowski w Ryn- 
ku Głównym Księgarnia L. Frommera, Floriańska 39. 
Cena egzemplarza broszurowanego 350.000 Mkp. 
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Historyczny dekret 


Kraków, 4 lutego. 


Dzień 1 lutego zapisze sę w dziejach skarbowo- 
ści i waluty polskiej jako wielka data. Dr Wł. Grab- 
ski wydał bowiem w tym dniu dekret prezydenta 
zeczypospolitej o zaniechaniu dalszego druku mar- 
ki polskiej na pokrycie niedoborów budżetowych. 

Oto tekst tego doniosłego dekretn: 

Š 1. Dla przygotowania likwidacji Polskiej 
Krajowej Kasy Pożyczkowej oraz nadzoru nad 
jej działalnością emisyjną i kredytowa, powo- 
łuje się radę nadzorczą, do której wchodzą 
członkówie komitetu organizacyjnego Banku 
Polskiego oraz trzej członkowie przez nich za 
zgodą ministra Skarbu kooptowani, 

§ 2. Kredyt dla Skarbu Państwa w Polskiej 


Krajowej Kasie Pożyczkowej na pokrycie nie- | 


doboru budżetowego zamyka się stanem za- 
dłużenia z du. 1 lutego 1924 r. Dalsze pożyczki 
z tego tytułu są wykluczone. 
$ 3. Wykonanie powyższego rozporządzenia 
powierza się Ministrowi Skarbu, który ustali 
w drodze rozporządzenia zakres działalności 
rady nadzorczej, przewidzianej w art. 1 niniej- 
szego rozporządzenia, 
§ 4. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w Ży- 
cie z dn. 1 lutego 1924 r. 
Prezydent Rzplitej 
(—) St. Wojciechowski. 
Minister Skarbu (—) Wł. Grabski. 
Przez gwałtowne skręcenie całego systemu śrub 
Dodatkowych dr. Grabski z wielką energia wydo- 


| 


| 
| 
I 
| 


| był ze społeczeństwa zapas marek potrzebnych na 
pot bieżący. Ponieważ Śruby te działają dalej, 
przeto żywi ou nadzieję, że także i na pokrycie 
wydatków marcowych zdoła napełnić kasy pań- 
stwowc wpływami podatkowymi. Marka polska 
inż wskutek puszczenia w ruch tych ssących pomp 
podatkowych częściowo stabilizowana, ustali się 


Według ścisłych obliczeń zapas złota w skarbcu 
państwa wynosił w dniu I stycznia b. r. 19.647 kg 
czyli blisko 20 tonu, czystego srebra zaś 110.939 
kg, czyli blisko 111 tonn. Według ceny 6,313.000 


wskutek piątkowego dekretu jeszcze bardziej. | 


mkp. za gram złota zapas tego kruszcu reprezento- | 


wał tedy wartość 125 bilionów marek polskich czy- 


„li około 12.5 mil. dolarów, zapas zaś srebra (we- 


dług ceny 180.500 mkp. za gram) przedstawiał war- 
tość 20 bilionów mkp. czyli 2 mil. dolarów, 
Jeżeli więc dopływ nowych marek ustanie i o- 


Kreślony. wyżej stosunek marek papierowych do í 


zapasów złota i srebra nie zmieni się, to należy u- 
ważać markę polską ,za ustabilizowaną na pozio- 
mje bliskim 10 milionów marek za jednego dolara. 

W ten sposób dzięki rzeczywiście wielkiej, go- 


| duej chlubnego uznania i wszechstronnego poparcia 
energji dra Grabskiego spełniony został pierwszy | 


warunek wstępny sanacji — stabilizacja marki pol- | 
skich ! 

Po osiągnięciu tego pierwszego etapu potrzeba 
jednak konsekwentnie podążać ku następnym. Jest 
ich zaś jeszcze wiele i to co raz trudniejszych: za- 
spokojenie potrzeby kapitału obrotow ego w gospo- 
darstwie społecznem, uregulowanie 


| 
zamąconych | 


| 
| 


stosunków pracy, płacy i produkcii, zabezpieczenie 
stałej wartości nowego pieniądza itd. 

Nie ulega wątpliwości, że dr. Grabski daje mo- 
żliwie najwyższe osobiste gwarancje, iż wszystkie 
' te zadania rozwiąże po kolei równie szybko i ener- 
gicznie, jak rozwiązał zadanie pierwsze. 

Z tem wszystkiem jednak należy mieć ciągle na 
uwadze, że proces sanacyjny, jeżeli rezultaty jego 
inają być trwałymi i rzeczywiście zbawiennynni 
nie może zatrzymywać się na tych etapach, lecz 
musi pójść jeszcze dalej w głąb naszej konstrukcji 
państwowej.. 

Wszelka bowiem Sanacja składa się z dwóch faz. 
Pierwsza — to faza mechanicznych środków, mają- 
cych na celu szybkie usunięcie niedoborów i szkód 
wynikłych ze złej gospodarki finansowej. Można tę 
fazę porównać z operacją chirurgiczną, n. p. wy- 
puszczeniem nagrornadzonej ropy, która ma na ce- 
lu doraźne usunięcie skutków procesu chorobowe- 
go. 

Po tej fazie nastąpić jednak musi faza druga, 
obejmująca już także leczenie organizmu, aby cho- 
roba nie powróciła, aby tych zabiegów chirurgicz= 
nych paraz drugi i trzeci nie było potrzeba stoso- 
wać. 

Jest to więc faza leczenia organicznego, które o 
ostatecznym wyniku decyduje. W stosunku do fi- 
nansów państwa idzie w tej fazie o to, aby państwo 
samo było tak skonstruowane, iżby wydatki na je- 
go utrzymanie odpowiadały realnie i rozumnie oce- 
nionym zdolnościom płatniczym ogółu jego obywa- 
teli. 

W tej płaszczyźnie zaś każdy obznajomiony z 
naszem życiem gospodarczem musi dostrzegać nie- 
bezpieczeństwa groźne, których usunięcie nałeży 
właśnie do tej drugiej fazy sanacji. 
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W budżecie złotowym, który w marcu zZ. r. 
przedstawił był dr. Grabski, wydatki na woisko 
wynoszą 53 procent ogólnego budżetu zwyczajne 
go. Otóż nie ulega wątpliwości, że żadne nowoży- 
tne państwo takiego obciążenia na stałe znieść nie 
jest w stanie i że także Polska nie będzie mogła 
go dźwigać, jeżeli ma wejść istotnie na drogę zbi- 
lansowanych normalnie wydatków i dochodów 
państwowych. 

Wszystko, co z tak chwalebną energią, z tak 
bardzo patrjotycznym zapałem podejmuje i prze- 
prowadza dr. Grabski — to trudne i konieczne kro- 
ki wstępne do wszelkiej sanacji. Właściwe jej jądro 
„Jeży w tej drugiej części zadania i polega na przy- 
stosowaniu kosztów utrzymania państwa i jego 
funkcyj do rzeczywistych zdolności gospodarczych 
społeczeństwa, 

Te zdolności zaś nie są wielkością stałą. Zależą 
one zarówno od zmieniających właściwości same- 
go społeczeństwa jak od jeszcze bardziej zmien- 
nych warunków zewnętrznych. Innemi słowy 
wchodzi tu w grę cała polityka zarówho wewnętrz 
na jak zewnętrzna. Obie one muszą być nastawio- 
ne na ten główny cel zrównoważenia potrzeb pań- 
stwa z możliwościami i potrzebami obywateli, 

Idem. 


Woodrow Wilson 


W sobotę dnia ? bm. umwł były prezydent Sta- 
nów Zjednoczony:li, Woodrow Wilson. Wszyscy 
współcześni znaią to nazwisko i osobistości, która 
je nosiła. Przeszło ono już dawno do historji, w któ- 
rej pozostanie na zawsze juko symbol inicjatywy 
szlachetnej, pinow szczytnych, a wynonama sła- 
Dego. 

Woodrow Wilson rie spełnił swych zapowiedzi 
nie zrealizował oiśniewającego planu sprawiedli- 
wości między narodowei į braterstwa ludow, w 
urię którego wdał się w wojnę Światową. przechy- 
iaiąc ostatecznie chwiejne jej szale na Stronę de- 
mckracyj zachodnich. Ile w tem niepowodzeniu 
dyio jego własnego nieprzygotoewania doytycii za~ 
dań, a ile oporu ze strony samej materii, rozstrzy- 
gać będzie kistorja. Być może, rozst'zvgnięcie to 
nie wypadnie na korzyść Wilsona dyplomaty. nw- 
że stanu, poli yka, ale że tem jaśniej błyszczeć bę- 
Gzic w histor'i nazwisko Wilsona jaku rzadko po- 
jiawsiająccgo się na wielkiej arenie poluvcznej idea- 
lsty szczerego i szlachetnego, to juź dzisiaj jest 
pewne i tego nie zmieni żaden wyrok listorii. 

W Wilsonie pożegna ludzkość jedutyo z tych 
swoich bohaterów szlachetnych i tragicznych, o 
kiórych tak pięknie pisał ongiś jego ziomek Emer- 
sonf a którzy pojawiają się, działają. cierpią nie 
w innym celu jak tylko, aby ludzkość o jeden 
s-czebeł wyżeż ku ideałowi posunąć. 

Polska, które; Wiison poświęcił cały jeden ze 
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Giełda i poezja. — „Przed wojną”. — Serce formi- 
sty wołu lub... kobiety. 

Jeden z dzienników dając sprawozdanie o o- 
statnim odczycie marszałka Józela Piłsudskicgo 
wypowiedzianym w Warszawie w rocznicę pow- 
stania styczniowego, robi trafną uwazę, że mar- 
szałek wyrażając się z przekąsem o ziejdzie, dał 
dowód, że jest pod względem oceny gespodarczej 
strony życia... poetą romantycznym, 

W myśl bowiem wywodów autora artykulu, 
giełda, jej nerw, jej tempo, jej krótko mówiąc na- 
strój, znalaz! już oddźwięk w utworach poezii naj- 
nowszej, która wyczuwa i oddaje jej swoiste == jej 
oryginalne piękno, tak jak plastyka formistyczna 
jest wyrazem tych nonstrualnych załamań się du- 
cha artysty, które najlepiej za pomocą dziwacz- 
nych form najnowszej sztuki oddane być mogą. 

Na to rady nie ma. A nawet nie należy jej szu- 
kać. 

Życie współczesne tak dalece odbiegło od utar- 
tego łożyska, którem toczyło się przez ostatnie 
lat dziesiątki, tyle wartości zostało przewróconych 
na nice, tyle nowych rozpowiło się z pieluch, któ- 
remi do tej pory były skrępowane, że-doprawdy 
nie powinniśmy się niczemu iuż dziwić, 

Popularny zaś punkt widzenia, że czasy w któ- 


swoich historycznych czternastu punsf'w, zacho- 
wa dla niego wieku'ułą wdzięczność, jako dla je- 
curgo Z najiożuicjszych przyjaciół swoich i 
askrzesicieli. 


Jak zadecydowano 0 wejnie 
Światowej ? 


(Z pamiętników Suchomlinowa! 

Świeżo ukazało się w Berlinie niemieckie 
wydanie pamiętników gen. Suchomlino wa, 
który był w chwili wybuchu wojny świata” 
wej rosyjskim ministrem spraw wojsko- 
wych. Poniżej podajemy charakterystycz= 
ny ustęp z wymienionej książki, 

Kraków, 4 lutego. 

Należy przedewszystkiem zwrócić uwagę na 
fakt, że gen. Suchomlinow w pamiętnikach swoich 
wcale nie przecenia swego stanowiska i znagdfłenia 
iakie posiadał w carskiej Rosii, podkreśla wyraź- 
nie ograniczoność swoich informacyj, ich urywko* 
wości i niekompletności. 

Zastrzeżenia te, czynione przez Suchomlinowa 
Świadczą o względnej bezstronności sądów wyda- 
wanych o ludziach i wypadkach. 

Więc zaraz na początku stwierdza Suchomlinow 
stanowczo, że w początkach r. 1914 rosyjskie mi- 
nisterstwo wojny nie spodziewało się wojny. 

Prace i zajęcia biegły swoim pokojowym try- 
bem. Rozpoczynano zwykłe wiosenne manewry. 
Jak zwykle w maju opuściły pułki koszary i od- 
bywały ćwiczenia, artylerja przygotowywała się 
do zwykłego „dalekiego strzelania”. Nawet garni- 
zony stacjonowane opodal 
miały przybyć do Krasnego Sioła. W czerwcu za- 
częto się przygotowywać do ćwiczeń zimowych. 

Tak mijała wiosna r. 1914 w wojsku. 

W przeciwstawieniu do tego już z początkiem 
roku prasa nazywała horyzonty polityczne „coraz 
ciemniejszemi", 

Mord w Sarajewie uznano w Rosji za pierwszą 
błyskawicę. zwiastunkę burzy, a podróż prezyden- 
ta republiki francuskiej Poincarego do Petersburga, 
za zbliżenie się tych chmur gradowycii. ; 

, Tymczasem wojska petersburskiego okręgu woj- 
skowego, pułki gwardii i szereg formacyj z reszty 
Rosii, odbywały letnie manewry pod wodzą wiel- 
kiego księcia Mikołaja Mikołajewicza. 

Niespodzianie w czasie tej letniej pracy polo- 
wej — pisze Suchomlinow — otrzymałem rozkaz 
wzywający mnie do wzięcia udziału w radzie ko- 
ronnej w dniu 25 lipca w Carskiem Siole. Co do 
mojego osobistego zdania, to nie zdawałem sobie 
sprawy z bliskości katastrofy, jaka się zbliżała. 
Zuałem pokojowe usposobienie cara j w nim po- 
kładałem wiarę w trwałość pokoju. Dlatego też 


jadąc na radę koronną, nie wziąłem ze sobą ani . 


szefa sztabu, ani nawet swego adjutanta, nie są- 
dziłem bowiem, aby debaty miały się ciągnąć dlu- 
żej, a jako ich temat przewidywałem jakieś drob- 
nieisze sprawy wolskowe, 
skiego okręgu wojskowego. W carskiein Siole, w 


„przed wojną”, jest najfatalnicjszą pomyłką i błę- 
dem, 

Trzeba się Z tą otaczającą nas rzeczywistością 
pogodzić bez zastrzeżeń, raz na zawsze wybić so- 
bie z głowy to co było jakieś lat dziesięć temu, 
gdyż między temi latami a dniem dzisiejszym była 
wojna. Chocicżby więc pragnienie, by malarze 
malowali jak „przed wojną* —- poeci pisali „jak 
przed wojną“ — rzeźbiarze rzeźbili „jak przed 
wojna“ było na równi uzasadnione, jak słuszne 
jest i uzasadnione pragnienie inwalidy, żeby miał 
dwie nogi, skoro miał dwie „przed wojną“ — bę- 
dzie miało zawsze cechy niezaprzeczone absurdu! 

Ci, którzy inaczej rzeczy tej pojąć nie mogą, 
niech sobie zagładę przedwojennej sztuki policzą 
w poczet tych strat spowodowanych przez wojnę, 
w liczbie których są wszyscy przez matki potrace- 
ni synowie i wszystkie przez kule połamane ręce 
i nogi. . 

Bo tutaj nie pomoże nic! Ci zaś, którzy są zdol- 
ni rozumować głębiej, niech poszukają w sobie te- 
go pryzmatu współczesności, który im powie, że 
nie jest znowu rzeczą tak dziwną, że serce for- 
misty to nie zwykły worek, ale dwa ostro w sie- 
bie wtłoczone romboidy, które mają tą dobrą 
stronę, że w niczem nie przypominają serca n. p. 
wołu albo... kobiety. 

Zresztą odrobina dobrej woli wystarczy. aby 
poznać teoretyczne założenią sztuki współczesnej, 


rych żyjemy, to jedynie naigorszy okres przej- | trzeba tylko zerwać z taktyką aroganckiego igno- 


Ściowy po którym nastapi nawrót do tego ca było 


rowania, a bez uprzedzeń podać rękę tym. którzy 


| 
| letnim pałacu Mikołaja Mikołajewicza spatkałem 


granicy zachodniej, , 


| 


| 


paru ministrów, między uiimi i ministra spraw za- 
granicznych i szereg wyższych oficerów, którzy 
na równi ze mną nie zdawali sobie sprawy z powo- 
du i celu mających się odbyć narad. l 

Car przyodziany w biały letni uniform swego 
gwardyjskiego pułku huzarów wszedł na salę w 
towarzystwie stryja. Był jak zawsze przyjaźnie 
uśmiechnięty i nie zdradzał nailżejszego zdener- 
wowania. Przywitał serdecznie zebranych i bez 
dalszcgo ceremoniału zasiadł za stołem, mając po 
prawej ręce Goremykina, a po lewej wielkiego 
księcia. 

Sala, w której byliśmy zebrani, była dużym po- 
kojem jadalnym, skromnie urządzonym, z dużemi 
oszklonemi drzwiami na dwie tarasy prowadzące 
do parku. W środku stał pokryty zielonem suknem 
duży stół, wokół którego zajęliśmy miejsca. 

Na wprost cara siedział minister spraw zagra- 
nicznych Sazonow. Ja siedziałem opodal, po tej sa- 
mej stronie. 

Bez żadnego wstępu udzielił car głosu ministro- 
wi spraw zagranicznych, który w półgodzinnej mo- 
wie przedstawił zwięźle sytuację wytworzoną 
przez konflikt austrjacko-serbski. Mowa Sazono* 
wa była jedną wielką skargą ua dyplomację au- 
strjacką, Wogóle odnieśliśmy wszyscy wrażenie — 
ciągnie Suchomlinow — że Sazonow uważa de- 
monstrację wojskową (częściową mobilazcię) za 
najskuteczniejszy sposób przywołanła austriackiej 
dyplomacji do porządku. 

O prawdopodobieństwie, czy nawęt ułożliwości 
wybuchu wojny, ułe było wogóle mowy. 

Car bez śladu zdenerwowania przysłuchiwał się 
debatom i zdawał się najzupełniej zgadzać z po” 
glądami Sazonowa. Ogółem panowało pośród u- 
czestników rady przeświadczenie, że jakkolwiek 
sytuacja jest poważna, znajdzie się z niej*jeszcze 
pokojowe wyjście. Tym zapatrywaniom dał rów- 
uież wyraz car w swojem koficowem przemówie- 
niu, Co do Austrji to postanowiono wysłać do Wie- 
dnia notę dyplomatyczną utrzymaną w tonie o- 
strym, znaczenie zaś tego aktu politycznego mia- 
łą poprzeć postanowiona częściowa mobilizacja, — 
coś w guście groźnego ostrzeżenia pod adresem 
Niemiec į Austriji. Tak więc dzień 26 lipca miał być 
pierwszym dniem przygotowań wojennych, 

Jeżeliby zaś -- tak postanowiono — bezpośrc- 

dnio potem nie nastąpiło pewne  złagodze- 
nie spacji politycznej, miała nastąpić „częściowa 
mobilizącia”, pr jw Austrji. 
POW ET ERAT TEE 
przedtem) określa Suchomlinow, jako drugorzęd: 
uą. Nie jego rzeczą było podążać krętemi ścieżka- 
mi polityki, nie jego rzeczą odradzać carowi woi- 
ne, ani przestrzegać przed nią. Uważałby to wszy” 
stko zresztą za niegodne Żołnierza, za nic godne 
ministra wojny. Zresztą wcale nie widział powo- 
dów, dla których miałaby Rosja ustępować z pla- 
cu, zanim zostały icszcze rzucone kości. 

A chwila ta zbliżała się z błyskawiczną szybko- 
ścią, 

Sazonow jednak mimo wszystko nie był “ropa: 
gatorem orężnego wystąpienia. Proponował na- 
wet t. zw. „zbrojną neutralność”, którą z góry ja- 
ko nie prowadzącą do celu odrzucał minister spraw, 


dotyczące petersbur- , zagranicznych. 


Więc mobilizacja! 


trud całego swojego życia włożyli w usiłowanie, 
aby tylko opowiedzieć i wyłożyć te dziwne listo- 
rje o futuryźmie, na który się wielu gniewa nic- 
słusznie i tylko dlatego, że się nie mieli sposobno- 
ści. poznać osobiście. Zaręczumi, że byliby w prze- 
ciwnym razie przyjaciółmi, 

Pan Tadeusz Peiper jest właśnie tym, który sy- 
zyfowy trud prowadzenia artystycznego wydaw- 
nictwa futurystycznego wziął na swoje barki i 
w 6 numerze „Źwrotnicy* opowiada właśnie 
wszystko co wiedzieć chociażby dlatego trzeba, 
że wiedzieć wypada. 

6 numer „Zwrotnicy* jest właściwie krótką hi- 
storją futuryzmu europejskiego w ogólności, a pol- 
skiego — raczej powiedzimy krakowskiego — w 
szczególności. 

Niema w nim nic, albo przynajmniej prawie nic, 
prócz teoretycznych rozważań, prócz krytyki 1 aœ 
nalizy rzeczowej, sumiennej z dużą znajomością 
rzeczy i jeszcze większą starannością przeprowa- 
dzonej przez red. Tadeusza Peipera. 


Najciekawsze bodaj sa te stronice „Zwrotnicy*, 
na których red. Peiper analizuje teorię F. T. Mari- 
uettiego twórcy futuryzmu włoskięgo, autora sław- 
nych manitestów, j przeprowadza porównanie mię- 
dzy futyryzmem włoskim o jego dałekiemi od- 
dźwiękami w Polsce. 

W tej Polsce, w której „około r. 1900 panował 
nad literaturą lunatvzm”. i w której podkreślane 
w manifestach futurystycznych Marinettiego. mo- 
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Armia rosyjska była zresztą — pisze Suchom- 
linow — w r. 19i4 w takim stanie, że Rosja bez 
obawy miała prawo spojrzeć wojnie w oczy! 

— „Nigdy przedtem nie była Rosja lepicj do 
wojny przygotowaną jak wtedy...“ 

Zresztą relacje Sazonowa o Francji, Anglii — a 
nawet Włoszech i Ruminji były tego rodzaju, że 
nie było powodów do obaw. 


Uznanie Rosji sowieckiej 
przez Wielką Brytanię 


Jego wielko - brytyjska królewska mość uznaje 
rząd SSSR. Sowiecka Rosja zobowiązuje się wstą- 
pié do Ligi narodów. Uznanie ze strony Włoch 
w końcu b. m. Rekonstrukcja Ligi. Czwórporozu- 
mienie: Anglia, Niemcy, Rosja i Włochy. Francja 
zmienia politykę, Głos dziennika brukselskiego 
o bliskiej ewakuacji zagłębia Ruhry.. 

Ramsay Macdonald szybko i energicznie wyko- 
nuje swój program. Dnia 1 b. m. przedstawiciel an- 
gielski w Moskwie Hodgson notyfikował rządowi 
rosyjskiemu, że „rząd jego królewskiej mości u- 
"znaje de jure Związek socjalistycznych sowieckich 
republik jako rząd prawowity dla tych terytorjów 
byłego imperium rosyjskiego, które ze swei strony 
rząd ten za swój pruwowity uznają“. Długa nota 
angielska wywodzi, że przez fakt tego uznania 
wszystkie traktaty jakie istniały między Anglią a 
Rosią przed rewolucją, odzyskują moc prawną, o 
ile nie zostały albo odwołane albo w jakikolwiek 
inny uprawniony sposób anulowane. Jako warunek 
dobrych stosunków na przyszłość notą stawia ta- 
kie postępowanie każdej strony, „aby druga nie 
mogła podejrzewać”, że tamta „drogą wywrotowej 
Dropagandy usiłuje w zaprzyjaźnionym kraju zbu- 
rzyć istniejący porządek rzeczy”. Sprawa wzajem- 
Rych roszczeń obu rządów i społeczeństw nie wią- 
Że się wprawdzie Ściśle z samą Sprawą uznania, 
niu Tiuiej jednak musi być w drodze obustronnych 
rokowań rozwiązaną jako wstęp do prawidłowych 
i przyjacielskich stosunków w przyszłości. Nota 
wzywa wreszcie rząd sowiecki, aby jak najrychlei 
wysłał do Londynu należycie upełnomocnionych 
przedstawicieli tudzież aby przy dworze królew- 
skin mianował na razie swego „charge d'affaires", 
zanim nastąpi nominacja w CTN 

Wysłanie tej noty, stanowiącej epokowy wypa- 
dek, w rozwoju stosunków międzynarodwych w 
Europie i Azji, było poprzedzone krótkieani, ale 
intenzywnemi rokowaniami w Londynie z Rakow- 
skim. Rząd sowiecki zabowiązał się jeszcze przed 
zebraniem się naibliższej sesji Ligi narodów wnieść 
zgłoszenie o swojem przystąpieniu do Ligi naro- 


Bolesław Jurski Dostarcza z własnych składów motory i dynama maszyny elektryczne, 
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skiej dla zbadania i uregulowania wszystkich kwe- 
styj spornych w Azji. Inna komisja mięszana ma 
zbadać sprawę długów i pretensyi obywateli an- 
gielskich do Rosji. 

Sowiety uczyniły zatem szereg istotnych u- 
stępstw na rzecz Anglji, jakkolwiek nie wiążą się 
one formalnie z faktem nznania przez nią de jure 
rządu sowieckiego. 

Międzynarodowe znaczenie faktu, że najnotęż- 
niejsze z mocarstw koalicji zachodniej’ pierwsze u- 


| znało formalnie rząd sowiecki, jest. jak już wyżej 


dów. Nadto dał rząd rosyjski uroczyste przyrze- : 


czenia co do zaniechania propagandy autyangiel- 
skiej w Azji i ze swej strony zaproponował wyde- 
legowanie parytetycznei komisji angielsko - rosyj- 


zaznaczyliśmy, ogromne. Potęguije się ono jeszcze 
przez to, że Rosja zobowiązała się wstąpić do Ligi 
narodów. 


| Rosyjska polityka 


| 
| 
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Jeżeli się zważy, że wstąpienie do Ligi narodów ` 
Niemiec jest kwestłą bliskiego czasu. jeżeli dalej | 


uwzględnimy, że uznanic de jure Rosji sowieckiej 
przez Włochy nastąp'ć 
po zakończeniu prowadzonych w tej mierze roko- 
wań włosko - rosyjskich w Rzymin. to zarysuje się 
nam wyraźnie kontur zupełnie nowego układu sił 
politycznych w Eurepie, w którym dominować bę- 
dzie czwórporczumiz"ie — Anglii, Niemiec, Rosji 
i Włoch. Koalicja ta o wiele potężniejsza jeszcze 
niż ta, która zwyciężyła Niemcy. byłaby zwróconą 
przeciw Francji, gdyby ta pragnęła kontynuować 
swoją politykę, zmierzającą do utrwalenia francu- 
skiej hegemonii miliarno - przemysłowej w Europie. 

Sa jednak objawy, które świadczą, że we Francii 
zaczynają pojmować i oceniać ogrom niebezpie- 
czeństwa. Parlament francuski prowadzi długą i je- 
szcze do tej pory nie zamkniętą debatę formalnie 


ma z końcem tego miesiąca | 


nad przyczynami spadku franka, w rzeczywistości | 


zaś nad rewizją podstaw i cełów dotychczasowej 
polityki. Poincare już poczynił bardzo znaczne u- 
stępstwa na rzecz stanowiska Anglii.w sprawie 
nadreńskiego separatyzmu, który znajduje się już 
w likwidacji. W Belgji zaś zaczyna się mówić wy- 
raźnie o konieczności rychłej ewakuacji całego Za- 
głębia Ruhry. 

I tak „Libre Belgique" z dnia 31 stycznia pisze 
między innemi: 

„Sprawa okupacji Ruhry uległa zaostrzeniu nie 
tylko wskutek zmiany rządu w Anglii, lecz także 
wskutek rezolucyj, uchwalonych przez komitet rze 
czoznawców międzyuarodowych, którzy zaczęli 
swoje prace w Berlinie nad zbadaniem zdolności 
płatniczych Niemiec. Komitet ten już w pierwszem 
stądjugi swych badań przyszedł do przekonania, 
że wszelkie jego prace nad finansową sanacją Nie- 
miec pozostałyby bez skutku, gdyby rząd niemie- 
cki nie miał nadal rozporządzać dochodami z Za- 
głębia Ruhry. lnemi słowy eksperci amerykańscy, 


angielscy, francuscy i włoscy obradujący od dzięz | 
sięciu dni w Berlinie, stwierdzili zaraz na początku, ; 


że dla sanowania skarbu niemieckiego, potrzeba 


zwrócić mu wszystkie dochody płynące doń z Za- ; 


głębia Ruhry. Wykonanie zaś tego postulatu nie 
jest możliwe bez opróżnienia tego Zagłębia z wojsk 
francuskich i belgijskich, nad czem też już ubiegłej 
niedzieli w Paryżu obradowano*, 


zagraniczna 


Rosia wobec rewizji traktatu wersalskiego. 

Stanowisko wobec Francji. — Przyjaźń pulityczna 

i gospodarcza z Niemcami podstawą zagranicznej 

polityhi rosyjskiej, -— Niemcy „noli me tangere“ dla 

Rosii — Rosia kolonia dla kapitalizmu z«chodnie- 
go nie będzie. 

W «in 31 styczniajna wszechrosyjskim zieżdzie 
sowietów, Kamieniew, wvgłosił expose o polityce 
zagranicznej rządu. Z obszernego sprąwozdania, 
jakie o tem expnse rozesłała po świecie „Rosja“. 
zastugująa na uwagę nastepujące ustępy: 

Kamieniew stwierdził że najbardziej charakte- 
rystycznym rysem obecnej sytuacji m'ędzynaro- 
dowej jest rozpadanie się traktatu Wersalskiego, 
wywołane przez stwierdzoną niemoż'iwość szano- 
wania europesskhich stosunków gospodzrczych na 
tych podstaw icli, które ten traktat Furop.e narzu- 
wi. Na gruncie pogarszający”: się stos.rhów gos- 
rodarczych Europy interesy zwycięzców zaczęły 
coraz bardziej odchylać się wzajemnie. Znaczenie 
Losjj wtej samej mierze wzrosło. Polityka ro- 
syjska, oparta na ciecrpliwem wyczekiwamu, kiedy 
Europa przekona się, że o sanowaniu jej bez udzia- 
łu 130 milionów Rosjan nie może być mowy, wy- 
daje teraz obfite rezultaty.. Uznanie Rosji ze stro- 
ny Anglji jest kwestją najbliższych dni. Rokowania 
z Włochami w tym samym przedmiocie mają prze- 
bieg zadowalniający i skończą się niebawem, 

Co do Francji, to Kamieniew oświadczył, że o- 
bawa, aby nie pozostać w tyle poza innemi mocar- 
stwami w układaniu stosunków do Rosji, skłoniła 
Francję do pewnej zmiany jej dotychczasowej po- 
lityki wobec Rosii. Wspominając o akcji pośredni- 
czącej Benesza, podniósł Kamieniew, że Rosja do 
tej akcji wagi żadnej nie przywiązuje i że w danym 
razie gotowa jest zgodzić się tylko na bezpośre- 
dnie rokowania. Rząd rosyjski widział się w osta- 
tnich czasach zmuszonym przenieść część swej mi- 
sji handlowej z Francji do Anglii. Istnieje możli- 
wość, Że także i reszta misji będzie musiała być z 
Francji wycofaną. Przyczyną tego jest, że Francia 
do tej pory nie może oswoić się z rezultatami re- 
wołlucji rosyjskiej w ogólności, a z nacjonalizacją 
majątków w Rosii w szczególności. Tymczasem 
arinja czerwona nie na to przelewała krew na ty- 
lu irontach, aby sąd francuski mógł swoimi wyro- 
kami unicestwiać socjalno - polityczne zdobycze tej 
armji. Stosunki z Francją będą dla Rosji możliwe 
tylko wtedy, jeżeli Francja zdecyduje się pójść dro- 
gą, którą poszły już raz.Anglia i Włochy, 

Co do Niemiec, to Kamieniew oświadczył, że 
utrwalenie politycznie przyjaznych i ścisłych go- 
spodarczych stosunków z Niemcami stanowi jedna 
z głównych podstaw rosyjskiej polityki zagranicz- 
nej. To też rząd rosyjski nie mógł obojętnie spoglą- 
dać na rozwój wypadków w Niemczech w miesią- 
cach październiku i listopadzie, i licząc się z mo- 


tywowanie postulatów artystycznych postułatami 
życiowymi. mogło i powinno było znależć szcze- 
zólng uznanie, 

Mogło się stać, biegniimy za myślą red. Peipe- 
ra, że „krok gigantyczny mógł być wyzwoleń- 
czym rozwodem z duszą pietnastoletniego podłot- 
ka, dla którego wyłącznie — zdawało. się pow- 
stawała ówczesna sztuka; mógł być hasłem zdro- 
wia, męzkości, przytakiwania życiu; mógł być wo- 
łaniem o nowego człowieka”. 

Tymczasem... „Stał się czem innen. Nie ma no- 
wej zasady bez przesady. Ale przesada jesńfjpasa- 
dą futuryzmu. Nadaje mu ona zawsze jego właści- 
we, charakterystyczne piętno. Postułaty życiowe 
włoskich futurystów włośnikani swych korzeni 
zahaczające o najgłębsze, najbardziej naglące pra- 
wdy człowieka współczesnego, na skutek przesad- 
neg" ui'c.a prowadzą łodygami swojemi do spły- 
cenia i zordynarnienia życia. Jeśli jednak zdecydu- 
jemy się nie widzieć tych sezonowych przedłu- 
żeń idei słusznych i trwałych, dostrzeżemy, że fu- 
turyzm zawiera vy sobie potężną moc odrodzenia, 
Ża są w nim zadatki na zupełne przeobrażenie ży- 
cia, ua stworzenie nowego metru moralności i kul- 
turv. Tę właśnie rolę ma do spełnienia idea futu- 
ty-tyczna w Polsce, niezależnie od tego, co gło- 
dzą lub będą głosili ci futuryści. Ci którzy umieją 
szeregować zjawiska, powinni dostrzec, że nasz 
f turyzm należy umiejscowić na buntowniczej linii 
opozycji anto-romantycznej, którą wypadki histo- 
ryczne już dawno rozpoczęły kreślić w naszej u- 


| 
| 
| 


myslowośçi. Jest w nim zrozumienie į aprobowa- 
nie nowych ogólno-światowych walorów kultu- 
ralnych, których po roku 63 bronił u nas pozyty- 
wizm, bardzo wartościowy w ideologii, choć sła- 
by w twórczości artystycznej. Jest w nim apolo- 
gja doczesności i kodeksu czynu, którą rozwijał 
Wyspiański. Jest w nim wola siły, z którą wysta- 
pił Staff. Jest w nim może za mało z głębokich na- 
woływań Stanisława Brzozowskiego. tego pierw- 
szorzędnego umysłu, którego myśl długo jeszcze 
żyć powinna między nami. Pod wpływem dzieł 
naszych anty-romantyków, jak niemniej pod napo- 
rem szczerości wobec siebie samych i krytycyzmu! 


wobec innych, wielu z pokolenia, które dojrzewało 


umysłowo około toku 1910, musiało odczuwać po- 
trzebę oczyszczenia naszej atmosfery krajowej z 
sztucznych woni i środków usypiających, które 
iuż wtedy raniły prawdę zdrowych płuc. (Dla 
mnie —- najgorętszą modlitwą tego czasu była mo- 
dlitwa o wielki wentylator. Raził mnie falset ca- 
lej naszej liryki ówczesnej. Pamiętam, że z wier- 
szy, które w owym czasie w tajemnicy pisałem, 
wycliminowałem doszczętnie wyrazy „sen“ i „tę- 
sknota*, którymi wzdychał 'podówczas każdy u- 
twór poetycki). Okres organizowania Strzelca speł- 
nil częściowo rolę wentylatora. Przysięga składa- 
na u wstępu, wymagając głębszych umotywowań 
w samym sobie prowadziła do rewizji dotychcza- 
sowych zasad życia. (Pamiętam że projektowa- 
łem wówczas studjum o żołnieszu Żeromskiego). 
Wojna wysadziła wszystkich ze zwykłych try- 


bów myślowych. Po wojnie wyłoniło potrzebę de- 
iimitywnego przedestylowania wartości romanty- 
cznych. Czyni to właśnie — częścią nieświado- 
mie — futuryzm. Czyni to zarówno treścią jak i 
formą swojej działalności. W tem jego doniosła 
rola narodowó-kulturalna. Futuryzim nasz czuje 
nakazy czasu, w którym Żyjemy, co nie jest bez 
znaczenia w nowem naszem położeniu politycz- 
nem, wobec zadania budowania Polski żywotnej. 
t. jj odpowiadającei wymogom dzisiejszego życia, i 
wobec konieczności budowania jej od podstaw, tj. 
od człowieka". 

Czy rola futuryzmu polskiego jest taką właśnie 
jak to przedstawia re. Peiper, to pozostaje dla wie- 
łu kwestią nadal otwartą. 

Mniejsza jednak o to. Jeżeliby nawet do tej po- 
ry dużo tam w nim było do naprawienia i z.niany, 
jedno pozostanie pewne, a mianowicie, że: futu 
ryzmi spełnił rolę tego „wentylatora“, do którego 
red. Peiper słusznie przywiązuje tak wielką wagę. 

Dlatego dzisiaj, gdy zacietrzewienie walki arty- 
stycznej ustąpiło miejsca zupełnej wzajeinnej to- 
lerancji prądów i kierunków, zupełnemu ich fó- 
wrouprawnienu, czas byłby zerwać z tą igao.an" 
cją, z tem puszczaniem mimo uszu wszystkiego, co 
się dla szerszej pabliczności mówi o najmiodszej 
polskiej sztuce. 

Trzebą ją poznać. 

To zadanie właśnie chce į może spełnić „Zwro* 
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żliwością posunięcia się wojsk francuskich dalej w 
głąb Niemiec poczynił ze swej strony odpowiednie 
przygotowania. Dla Rosji bowiem wszelkie osła- 
bienie Niemiec byłoby takiem naruszeniem równo» 
wagi europejskiej, któregoby ona tolerować nie 
mogła, 1 

Zaznaczywszy dalej, że wyzwoleńcze dążenia na 
rodów azjatyckich mają w Rosji orędowniczkę nie 
z wyrachowania i konjunktury, lecz z przekonania 
i'wiary w najwyższe ideały, Kamieniew w ten spo- 
sób sformułował kierującą zasadę polityki sowie- 
tów: 

„Myla się wszyscy, którzy sądzą, że rząd sowie- 
cki zapłaci cokolwiek za uznanie go formalnie. — 
Uznanie to bowiem rząd sowiecki pojmuje tylko 
jako możliwość prowadzenia handu na ustalonych 
zasadach. Rosyjski handel zdgraniczny musi pozo- 
stać monopolem państwa. Każdy, kto chce handlo- 
wać z Rosją, musi się liczyć z tym faktem. Rosja 
dawno wyraziła pragnienie przyciągnięcia do siebie 
kapitałów zagranicznych, ale panowie kapitaliści 
światowi muszą wyrzec się wszelkiej nadzieji, że 
znajdą w Rosji sowieckiej przedmiot dla eksploata- 
cii kolonialnej”. 


Djarjusz z dnia 4-go lutego 


Rząd rumuński przyjął propozycję rządu rosyje 
skiego, by miejscem rokowań rosyjsko-rumuńskich 
był Wiedeń. Rokcwania zatem rosyjsko:runuński> 
adbędą się w Wiedniu. 

Wpołudniowych guberniach Rosji wybuchły pos 
ważne zaburzenia, dla stłumienia których musieno 
zawezwać garnizon moskiewski. 

Jraktat rosyjsko-właski został ostatecznie zawarty, 
Poza treścią natury handlowej zawiara on ważne poz 
stanowienia politeyzne. I tak przynosi cn uznanie 
Rosji turecki:j de iure przez Włochy. 

Skasowany w grudniu wydział giełdowy P. K. O, 
zostanie otwarty ponownie 1 marca. 
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TELEGRAMY 


z 4 lutego 1924 


Gdańsk. (AW.). Na posiedzeniu sejmu gdańskie- 
go prezydent Sahm w ustępie dotyczącym Polski 
podkreślił mocną wolę podtrzymywania wszystkich 
postanowień traktatu Wersalskiego i konwencji pa- 
ryskiej potwierdzonej ponownie w roku ubiegłym 
przez radę Ligi Narodów w stosunku do Polski 0- 
raz pogłębienia tych stosunków. Z zadowoleniem 
stwierdzam, oświadczył Sahm, że opinia publiczna 
obu krajów domaga się coraz silniej współpracy 
gospodarczej ze strony rządów Gdańska i Polski. 
Senat jest gotów przystosować się do tego, Sto- 
sując się do konieczności gospodarczej wielkiej są- 
siedniei republiki polskiejsą uwzględnieniem oczy- 
wiście własnych uzasadnionych interesów. Z dru- 
giej strony zaś, mówił Sahm, należy mieć nadzieję, 
że obywatele Gdańska będą mieli na terytorium 
Polski niczem nie krępowaną swobodę gospodar- 
czą, a ludność gdańska będzie miała możność za- 
opatrywać się w myśl istniejących postanowień w 
surowce i żywność. W szczególności spodziewainy 
się — mówił Sahm — pomyślnego załatwienia i roz 
wiązania spraw gospodarczych i komunikacyjnych. 


Spadek cen 


Katowice, (AW.) Wojewódzka komisia staty- 
styczna stwierdziła, że ceny w województwie ślą- 
skim w drugiej połowie stycznia spadły o 0.93 
procent. A 


Przedłużenie czasu pracy w Belgii 


Bruksela. (AW.). Belgijski minister pracy przed- 
łożył parlamentowi projekt w sprawie gruntownej 
zmiany dotychczasowego systemu Oośmiogodzinne- 
go dnia pracy. W myśl projektu rządowego praco- 
dawcy będą mieli prawo żądać od pracobiorców 
120 godzin nadliczbowych rocznie. Jednakże dzien- 
na praca nie będzie mogła przekroczyć 10 godzin. 
Godziny nadliczbowe będą płacone o 25% drożej. 


Powody rozwiązania 
Sobrania 


Londyn. (AW.). Z Sofii donosza: W związku Z 
rozwiązaniem parlamentu bułgarskiego wydał rząd 
komunikat, którym w następujący sposób tłómaczy. 
powody, skłaniające rząd do rogł'iązania Sobrania. 
Wobec tego, że partie opozycyjne postanowiły je- 
dnogłośnie obalić rząd, co stworzyłoby poważny 
kryzys, widział się rząd zmuszonym rozwiązać 
parlament, będąc przekonanym, że ludność zgadza 
się z nim najzupełniej. 


Kamieniew o polityce 
Sow.etów 


Tylko bezpośrednie rokowanła. — Przyjazne sto- 
sunki ze wszystkłemi. Zbliżenie do Nłemłec. 


Moskwa. (AW.) Na ostatniem posiedzeniu 
wszechrosyjskiego kongresu rad, wygłosił Kamic- 
niew mowę polityczną o działalności Sowietów. — 
Charakteryzując obecną sytuację międzynarodo” 
wą, stwierdził, że zasadniczym jej rysem, jest 
bankructwo traktatu wersalskiego. Pokołowa po- 
lityka Sowietów oparta ua przekonaniu, iż adbu- 
dowa gospodarstwa Światowego niemożliwą jest, 
bez współpracy 130 miljonów ludzi, poczyna przy- 
nosić owoce. Dowodem tego jest wzrost zaintere- 
sowania się sprawą gospodarczej i pólitycznej 
współpracy z Sowietami u całego szeregu pań- 
stwa. Omawiając stosunek do Anglii, wyraził Ka- 


za drugą połowę stycznia na 19 71°. 
miesiąc styczeń 143'79'%. 


zaś za cały miesiąc styczeń na 149 74'/. 


KRONIKA 


Kraków, 4 lutego 
Liczenie w ziotych $ 


Jak się dowiadujemy, odniosło się ministerstwo 
Skarbu do nunisterstwa spraw wewnętrznych Z 
wyjaśnieniein, że ściganie kupców za wystawianie 
cen w złotych jest bezzasadne; sprzeczne z poli- 
tyką skarbową. Sprawy wszczęte z tego tytułu 
mają być umorzone. 

Dla omówienia całej tej kwestji odbędzie się we 
środę 6 b. m. w województwie u naczelnika wy- 
działu przemysłowego Nowickiego konferencja z 
reprezentantami Izby handlowej, kongregacji ku- 
pieckich związków, stowarzyszeniem kupićckiejn 
i imagistratem. 

EF 


REDUTA PRASY, mająca ustaloną tUudycję naj- 
wytwarniejszego szaleństwa karnawałowego, ue zaz 
Toddla i tym razem pokładanych w niej nadzisji. 
Gwiżdżąc na waloryzację i podatek majątkowy lek- 
komyślny Prince, Carneval powiódł onegdajsz 'go 
wieczora do pięknych sul Starego Teatru elitę kra» 
kowskiego towarzystwa na noc szału i upojeń.. Przy 
dźwięku £ orkiestr hawiono się do godziny 9 rano 
i zakończdno tany tradycyjnym białym mazurem. 
Widok miłej i ocho:zej zabdwy i pląsów tysiąca 
barwnych masek zdołał wzruszyć serca groźnych 
„bombiarzy” z organizacji „Popo“, którzy zaniechali 
zamiaru wykonaniu zupowiedzianego zamachu. A ża 
„dynamitandzi” zdołali niepostrzeżenie dostać się do 
sali balowej, zdaje sią nie ulegać wątpliwości. Nado- 
bne pania drżały zwłaszcza z lęku przed groźną pos 
stacią pewnego długobrodego dziennikarza, który 
pod dostojna ‘purpurowa togą i prolesorskim beres 
tem niewątpliwie ukryt dwie bomby (jak słychać 
tabrykacji Piaseckiego). Nie przeszkodziło to jednak 
paniom roztaczać całej gamy wdzięku i krasy i snuc 
złotej nici subtelnej intrygi. 

Na pierwszy p!an wybijały się zarówno urodą jak 
: przepychem toalet panie: artystka „Bagatełń* p. 
Grabowska w toalecie tango z> srebrna iama, p. dyr. 
Fibenschutzowa w prześlicznej różowej toalecie ba. 
lowej, p. dyr. Szelińska, laureatka konkursu pięk- 
ności, w czarnej jedwabnej toalscie i wachlarzem 
z seledynowych strusich piór, p. Horceka, w zielonej 
toalecie derieur eri de Paris, p. L. Adecowa, p. inż. 
Guttmanowa, w toalecie z różowej orepe-georgette p. 
Rygierowa w prześlicznym Kkostjumie bajadery i 
wiele, wiele innych żywych symfonji z urody i kun- 
sztu p. Poiret, których jedynie z braku miejsca wy: 
mienić nie możemy. 

UROCZYSTOŚCI TETMAJEROWSKIE W KRAKO- 
WIE. Piątek 1 lutego i sobota 2 lutego poświęcone 
były uczczeniu zmarłago niedawno ś. p. Wlodzimie: 
rza” Tetmajera, jako artysty i zasłużonego na polu 
politycznem działacza. 

Uroczystość ku uczczenin śp. WI, Tetmajera roz: 
noczeły się uroczysttwm nabożeństwem w piatek o g. 
40 rano w kościele Marjackim. Gelabrował ts. inf. 
Wądolny w asystencii liczn:go duchowieństwa. W 
górnej części nawy znajdował się katafalk, przy- 
kryty wieńcem o barwach narodowych. Asystę hos 
sorową przy truranie pełnili ułani 8 p. im, ks. Józefu 


| rozpoczynają się z dniem dzisiejszyte. 


| 


| 


mieniew między innemi nadzieję, lepszego porozw 
mienia siẹ z Mac Donaldem w sprawie usuniecia 
spornych problemów światowych, jak z którym- 
kolwiek z jego poprzedników. Przechodząc do sta- 
nowiska Francji wobec Sowietów, zwrócił Ka- 
mieniew uwagę, na pośrednictwo Czechosłowacji. 
Tu jednak wypowiedział się stanowczo przeciw 
jakiemukolwiek pośrednictwu, gdyż. bezpośrednie 
rokowania, są racjonalniejsze i bardziej owocne. 
Wreszcie stwierdził, że uinocnienie przyjaznych 
stosunków z Niemcami stanowi jedną z zasad po- 
lityki Sowietów, Kończąc swoje wywody, tak 
scharakteryzował linję polityczną Rosji sowiec» 
kiej: Utrzymanie przyjacielskich stosunków z 
wszystkimi narodami, a przyjaznych z wszystki- 
mj rządami. Kto myślał, że Sowiety zapłacą za u- 
znanie ich de iure, grubo pomylił się, gdyż ten o- 
statni akt oznacza tylko legalizacię stosunków 
handłowych. 


Wzrost drożyzny w Krakowie 
w styczniu 143'79'/, 


Kraków, 4 luty, 


Na dzisiejszym posiedzeniu komisji parytetycznej ustalono wzrost drożyzny 
Za pierwszą połowę stycznia wzrost drożyzny wynosił 103'65%, za cały zaś 


Wzrost drożyzny w Warszawie w czasie od 15 do 31 stycznia na 31:72, 


oraz delegacja chłopów bronowickich w-krakowe 
skich strojach, orkiestra 20 pp. wykonała szereg pic- 
śni żałobnych pod batutą kap. 3chreyera. Pod koniec 
mszy odegrano hymn narodowy. 

Prócz rodziny byli na mszy przedstawiciele władz 
krakowskich i liczna publiczność. 

W sobotę 2 lutego odbyla się w teatrze miejskim 
im. J. Słowackiego uroczysta akademia rozpoczęła 
słowem wstępnem dyr. lrzeińskiego, poczem przy 
wtórze marszą pogrzebowego Chopina przemawiał 
art mal. W. Wodzinowski, ujmują. działalność zma: 
lego na. polu sztuki, poczam referat o Tetmajerze 
wygłosił prof, Pochmarski. Po tych przemówieniach 
oddaklamował p. Białkowski wiersz „Na dom Bro: 
nowicki”, Dziaallność polityczną Tetmajera scharak- 
teryzował p. Rey. Uroczystą akademię zakończył 
l:ołd delegacji włościan z Bronowice, przedstawiciele 
włościaństwa okręgu krakowskiego, wojskowość, 
związku strzeleckiego į legjonistów itd. 

Prof. Wodzinowski gtworzył następnie w Pałacu 
Sztuki wystawę prac śp. Tetmajera. 

POPISOWI ROCZNIKA 1803, Magistrat podaje do 
wiadomości, że na zusadzio ant. 36 ustawy wojskowej 
lisia poborcwa rocznika 1003 zostaje wyłożoni, do 
przeglądania w czasie od 1 lutzgo do 2 marca 1924 
reku w Wydziale V. biuro nr. 20 w godzinach urzę- 
dowych. 

W czasie tym popisowi, względni: ich rodzice moe 
gą ustnie lub pisemnie zgłaszać wpisy, wykreślenia 
lub poprawki w liście poborowaj, a także podawać 
kalectwa, czyniące ich zupałnie niezdatnymi do Słu: 
żby wojskowej, 

Mapistrat stoł, król, miasta Krakowa. 


WPISY NA DRUGIE PÓŁROCZE DO KONSER: 
WATORIUM Towarzystwa Muzycznego w Krakowie 
Kancelarja 
Twa Muz. przyjmuje takowe w godzinach od 5—: 
wieczorem codziennie z wyjatkiem niedziel i świąt, 
Stary Teatr, Plac Szczepański 1. 1 Il p. 

ZDĘRZENIE MASZYN NA STACJI PODGÓRZE» 
PŁASZÓW. W sobotę na stacji Podgórze - Płaszów na 
torach kol. 12-— 13 zaszedł wypadek najechania na sie- 
bie dwu maszyn kolejowych, które zostały zlekka uszko- 
dzone. Maszyniści i palacze nie doznali zadnych obra- 
żeń. ł 


© REPERTUAR 


TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO. 
Poniedziałek: „Carewicz Aleksy“ 
Wtorek: „Ptak“ - 
TEATR „BAGATELA“. 
Poniedziałek: „II. rewja karnawałowa" 
Wtorek: „III. rewja karnawałowa” 


MIEJSKI TEATR „OPERETKA“. 


Poniedziałek: „hatja tancerka" 
Wtorek: „Katja tancerka" 


CO GRAJA DZISŁAJ W KINIE? 
Uciecha: „Adobywcy dżungli“ 2 serje razem. 
Wanda: „Znak nad drzwiami”. 
Nowości: „Zbrodnia lorda Artura Saville“. 
Sztuka: „Arystokratka i Cyrkówka". eo 
Warszawa : „Pat i Patachon... Zaginiona córka". 
Reduta: „Tajemnica apartamentu Nr. 29*, i 
Promień: Maks Linder — „Bądz moją żoną . 
Zachęta: Harry Pee!l „Książę gór“. 
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Fabryczny skład: 


MYDŁO, PERFUMY 


żądać wszedzie 
WWWWWW 


WIADOMOŚCI GOSPODARCZE 
Gdzie pożyczyć pieniędzy. 


Konieczność kredytów zagran'cznych dla uzupełnienia kapitałów obrotowych w pol- 

skiej gospodarce państwowe: i prywatnej. — Gdzie pożyczyć ? — Francja pieniędzy 

niema. — Neutralni nie ma,ą interesu — Jedynie Angja może mieć gospodarczy 
i poiityczny interes w udzielaniu Polsce pożyczki. 


Konieczność znacznego dopływu kapitału zagra- Czechosłowacją oddala się od Polski. Z Rosją chce 
nicznego w okresie sanacji iest niezaprzeczalnym ` mówić przy pomocy p. Benesza. W naszym inte- 
wymogiem jej udania. To też jakkolwiek zapowia= | resie jest jednak, byśmy my, a nie kto inny mieli 
dano, iż sanację przeprowadzimy wlasnemi siłami, | to pośrednictwo, gdyż Rosja jest naszym najwięk- 
io jednak już po upływie sześciu tygodni rzeczywi- | szym interesem przyszłości, Kto zatem chce nas 0- 
stość wykazała, iż są to tylko mrzonki. Bowiem | bejść działa wyraźnie na naszą szkodę, choćby no- 
dotychczas mówiono jedynie o zrównoważeniu | sił oficjalny tytuł przyjaciela i sprzymierzeńca. 
budżetu, zapominając zarazem, iż sama racjonalna Tak więc z Francją nie zrobimy interesu. 
gospodarka nie wystarcza i nie może dać pozytyw- Kto zatem pozostaje? — T. zw. „neutralni“ z o- 
nych wyników przy braku kapłtału obrotowego. | kresu wielkiej wojny, t. zn. państwa skandynaw- 

Skarb państwa stwarza sobie ten kapitał przez | skie, Holandja i Szwajcarja, oraz poza niemi St. 
zastosowanie nadzwyczaj gwałtownego systemu | Zjednoczone i Anglja. Gdzieindziej nie można obe- 
podatkowego. Lecz nawet to mu nie wystarcza, | cnie znaleźć pieniędzy. Czy wszyscy jednak z nich 
gdyż mimo niebywałego nacisku, wpłaty podat- | wchodzą w rachubę jako wierzyciel. „Neutralni“ 
ków nie mogą dalej płynąć dość wartkim strumie- | mają zamało zainteresowania politycznego, St. Zje- 
niem. dnoczone dalekie są narazie, aby angażować się 

To zmusiło ministra skarbu do zwrócenia się o | w Europie. 
pomoc do kapitału prywatnego i rozpisania pożycz Pozostaie Anglja. 
ki w walutach obcych. Jeszcze bardziej jaskrawo | —Nie będziemy wcale przypominali, iż nie jesteśmy 
występuje ten moment w gospodarce kolejowej. | tam dobrze zapisani. Jednak obecny moment poli- 
Podobno obecne wpływy pokryją budżet eksploa- | tyczny jest tezo rodzaju, iż mimo wszystko liczyć 
tacyjny. Jedynie podobno, bo nie wiadomo jak cy- | możemy na zrobienie interesu. : 
trowo przedstawiać się on będzie wobec znanego Anglia dąży do tego, by odegrać znaczną rolę w 
spadku frekwensji osobowej; również przewozy | odbudowie Rosii. W chwili obecnej, gdy Niemcy 
towarowe przy obecnym zastoju wykażą niezawo- | są finansowo osłabione i nie posiadają odpowie- 
dnic wydatne zmniejszenie. Pominąwszy te fakty | dnich sił do odegrania poważniejszej roli na rynku 
koleje nie posiadają kapitału obrotowego, ani też | rosyjskim, najniebezpieczniejszym konkurentem 
inwestycyjnego. Zaznaczyć trzeba, iż brak tego | Anglii jest Francja, która za swe pieniądze poży- 
ostatniego dotkliwie wpływa na niepomyślne wy- 
niki eksploataciji wskutek przestarzałych urządzeń 
technicznych kolei. W tych warunkach minister ko- 
lei przystąpić musiał do wypuszczenia obligacyj ko 
lejowych, opiewających na franki złote. Jeszcze za- 
tem jeden fakt, świadczący o bezsensownuści 
założeń, Opierania się wyłącznie na własnych si- 
łach. 

Jasnem bowiem jest, iż przyoboenym stanie ryn- 
ku pieniężnego, Pożyczki te zaledwie w miewiel- 
kich bardzo ilościach będą mogły być pomieszczo- 
„re na rynku krajfowyin. | 

Lecz nawet gdy państwo zaspokoi swe potrzeby, 
w zakresie kapitału obrotowego, to dopiero zale- 
dwie część zagadnienia jest rozwiązana, 

Czem operować będzie gospodarstwo narodowe? 

Teraźniejsza sytuacja przedstawia się w ten spo- 
sób, iż Polska staje w rzędzie klijentów najbar- 
dziej poszukujących kapitałów na rynku Świato- 
wym. Jeśli zatem wstąpiliśmy na bezpośrednią 
drogę naprawy, omijając kontrolę finansową podo- 
bną do tej, w jakiej znajduje się Austrja, to jednak 
musimy dążyć do zdobycia potrzebnego kapitału 
sanacyinego i obrotowego przy pomocy zaciągnię- 
cia długotąrminowych pożyczek hipotecznych, a to 
zarówno Tipao przemysłowych, jakoteż 
ziemskich oraz miejskich. 

Jasnem jest, iż nie można tu mówić o finansowa- 
niu poszczególnych pożyczek, gdyż ogólny głód 
gotówki oraz rozmiar kredytów nadaje naszym 
poszukiwaniom kapitałów zagranicznych charak- 
ter wybitnie polityczny, 

Dokąd zatem mamy się udać, zdzie szukać wie- 


Warszawa, 3 lutego. 

Zakup akcyj banku polskiego postępuje szybko. 
Ostatnio rozeszły się pogłoski, iż dyrektor central- 
nego Związku dla Fłandlu, Przemysłu, Górnictwa i 
finansów, p. Andrzej Wierzbicki przedsięwziął ak- 
cię, zdążającą do wykupu przez przemysł i handel | 
82 pre. akcji Banku emi yinego. Z drugiej stro- 
ny jednakże także i ziemiaństwo, zrupujące się 
koło centralnego towarzystwa rolniczego i tutej- 
szego orzanu „Dzień Polski“ zgłosiło gotowość ro- 
zebrania pomiędzy siebie części akcji Banku Pol- 
skiego. Jak się dowiadujemy, minister Grabski roz- 
ciągnął baczną kontrolę nad doborem nabywców, 
którzy, jak wiadomo muszą zakupywać akcje 
imienne. Pomijają część materiału akcyjnego, któ- 
ty zostaje w rękach rządu, premier Grabski zamie- 
rza udostępnić przez specjalne urządzenia nabycie 
akcji także dla niezamożnych i pracujących warstw | 
oraz urzędników i wojskowych. Ma to wyrównać 
zbyt silny wpływ kół ui 2 0Ą i banio- 


MASZYNY. 


rzyciela — kredytodawcy? .. «e: 
Kierować się możemy, oczywiście, dwiema za- 
o CENY_ZN ACZNIE ZNIZONE! 


Wierzyciel musi być bardzo zasobny w gotówkę 
i mieć polityczne korzyści z całej tranzakcii. 

Pójdźmy więc do naszego oficjalnego sprzymie- 
rzeńica. — Francją zagrożona inilacją, sama dla sie- 
bie absorbuje swój rynek pieniężny wobec mar- 
nyck finansowych wyników akcji reparacyjncj. Za- 
tem etwarcie mówiąc, nie mamy tam najmuici- 
szych widoków Ba otrzymanie grosza. Armat oraz 
ape-atów lotniczych — chwała Bogu — ua razie 
me potrzebujemy. Nie zapominajmy zarazem, iż 
Prancja przez silne polityczne angażowanie się z E 


M. Statter I E. Klapholz, Kraków, Karmelicka 20 


yje = RA mod naprawy i czyszczenia pierwszy | 
w Małopolsce zakład mechaniczny 64 


| do pisania i do rachowania Włodz. KEYHA, mechanik, ul. Fiorjańska 3) 


WODY 
” KOLOŃSKIE 


Żadać wszędzie 


czone carskiej Rosji, domagać się będzie koncesji. 
Operuje ona przy pomocy Benesza, który przy. tej 
sposobności pragnie upiec pieczeń dla przemysłu 
czeskiego. Na przeszkodzie tym planom stoją wspo 
mniane długi przedwojenne, pod któremi sowiety 
nie mają ochoty podpisać się, jakoteż nieobecność 
Połski, bez której dzięki jej położeniu geograficz- 
nemu nie można żrobić z Rosją większego interesu. 

Tymczasem w nawiązaniu normalnych stosun- 
ków z Anglją nie mają sowiety takich skrupułów, 
jak z Francją, zwłaszcza wobec obięcia władzy. 
przez Labour Party. Pozatem Polska, która obe- 
enie potrzebuje kapitałów, a może znaleźć je jedy- 
me w Anglji, chętnie pójdzie na znaczne ustępstwa 
utworzy jej drogę do Rosji. Anglia zaś doskonale 
rozumie, iż handel we wielkim stylu nie może od- 
bywać się przez Piotrogród, Rygę czy Rewel — 
na to potrzeba Polski. Jak można jednak lepiej 
związać się z Polską, jak przez udzielenie długo- 
terminowych pożyczek, które bądźcobądź utwier- 
dzą znacznie wpływy Anglji i pozwolą jej bezpo- 
średnio obeserwowanie rosyjskiego rynku. 

Ten moment musi być wyczuty przez obydwie 
zainteresowane strony: Anglię i Polskę. Po pierw- 
szym interesie przyjdzie kolej na inne. Są zaś wiel- 
kie możliwości wobec ostatnich przesunięć na sza- 
chownicy politycznej Europy. Zagrażają one zaś 
interesom Anglji i Polski. Czy mało aby Downing- 
street i londyńskie City zrozumiało, iż z Polską nie 
tylko można, ale należy zrobić interes, * 

Również rezydenci w pałacach przy ul. Rymar- 
skiej i Wierzbowej muszą zrozumieć te konjunk- 
tury. Nastąpić to może łatwiej, aniżeli bywało do- 
tychczas, gdyż jesteśmy przyciśnięci do muru. Na 
szczęście Anglicy mogą to samo o sobie powice- 
dzieć, o ile chodzi o sprawy europejskie. Czy mało 

zatem jest punktów styczności i okoliczności, siaz 
rzających możność współpracy? 

Rozpocząć się zaś ona może jedynie od pofnie- 
szczenią naszych pożyczek na rynku londyńskim. 


m—— 


„Subskrypcie Banku Polskiego 


(Od naszego korespondenta). 


wych na politykę zwłaszcza kredytową banku e- 
misyjnego. 

W związku z zakupem akcji Banku polskiego na- 
leży zanotować inicjatywę p. Karpińskiego, pre- 
zesu komitetu organizacyjnego w kierunku zaku- 
pna przez każdą z osób i instytucji, dopuszczonych 
na giełdę warszawską po jednej akcji Banku Pol- 
skiego na rzecz i do rozporządzenia rady giełdowej 
(przeszło 600 osób i instytucyj). Akcie te byłyby 
w razie potrzeby użyte na cele społeczn8lub pań- 
stwowe. 

Nominacje czionków komitetu arganizaącyjncgo 
budzą w kołach sejmowych i fachowych powa- 
Żne zastrzeżenia. Lewica zarzuca zbyt jednostron- 
ne pod względem polityczno-partyjnym skład oso- 
bowy komitetu oraz zbyt silny udział bankowców 


| 2 zupełnym pominięcien, czynnika naukowego i 
| niezależnego od pewnych kół przemysłowych i fi- 


nansowych. W związku z tym nie są wykluczone 
pewne zmiany, a raczej rozszerzenie liczby człon- 


| ków. 


CENY ZNACZNIE ZNIZONE! $ 


Okrycia damskie, suknie, bluzki, kamizelki jedwabne 
i-wełniane, szlafroki. BF" Jedynie w Magazynie 


AU BONHEUR DES DAMES 


JES W VOGLER, peno Fiorjańska 10. Tel. Nr. 3467. 
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6 KURJER WIECZORNY — wtorek, 5 lutego 1924 roku. 


Sytuacja gospodarcza Niemiec 
w dobie obecnej 


(Od naszego berlińskiego korespondenta). 
Berlin, 2 lutego. 

Od tygodnia podaje prasa niemiecka szereg pew- 
uych pomyślnych wiadomości z Paryża. Przy bliż- 
szem rozpatrzeniu się, nie można odnaleźć w obec- 
nej sytuacji nic pozytywutcgo, ani czegoś, coby 
mogło być powodem radosnego rozbrzmiewania 
triumfalnych fanfarów. w które przedwcześnie 
dmie się z całej sily. Jest to nowy objaw autosu- 
gestii samookłamnywania się dwóch rzeczy, w któ: 
rych się Niemcy lubują i bez których nie potraiią 
żyć. Zdaje się im ciągle, iukoby stali w srodku 
świśta, i całe zainteresowanie tegoż skupiało się 
wokół nich. Zdaje się im, jakoby Świat wielko-fi- 
nansowy, mający dość własnych kłopotów, nic 
lepszego nie miał do czynienia, jak tylko im po- 
magać i w ich pustych kasach lokować swe kapi- 
tały. „Swiat nas potrzebuje, uporczywie sobie 
powiadają i są przekonani, że Świat się bez nich 
obejść nie może. Najmniej optymistycznie zapatru- 
je się na to sam prezydent Banku Rzeszy. Na razie 
przyjęto w Paryżu plany kierownika komisji ii- 
nansowej į rozpatrywano jego zamiary na przy- 
szłość. Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że Dr. 
Schacht tylko z tego powodu mógł się swobodnie 
wypowiedzieć, że unikał starannie 
kwestji politycznej. 

W tych dniach przybędą do Berlina dwie komi- 
sje rzeczoznawców, by się na miejscu przekonać 
o obecnej sytuacii i wyrobić sobie o niej jasne po” 
jęcie, Sprawozdania ich będą bezsprzecznie miały 
dominujące znaczenie dla komisii reparacyjnej, 
gdyż będą one zwrócone do międzynarodowych 
kół finansowych, które mają Niemcom użyczyć po- 
życzki. Wszystkie oddziały ministerium, przygo- 
towały w ostatnich tygodniach olbrzymi materiał 
statystyczny, który przedłożony zostanie komisjom 
rzeczoznawców. Czy się tem coś uzyska — wielki 
znak zapytania.. Trudno przyjąć za pewnik, aby 
ludzie o pokroju amerykańskiego jenerała Dawes, 
tracili czas na studjowaniu zestawień i tablic sta 
tystycznych, które przy obecnej sytuacji gospo- 
darczej i tak przejrzystego obrazu dać nie mogą. 

! Międzynarodowy Świat finansowy, a zwłaszcza 
angielski, jest najdokładniej poinformowany o pra- 
wdziwym stanie rzeczy. Wie o strasznem ubóstwie 
szerokich mas, o bezgranicznej rozrzutności pew- 
nej drobnej garstki i o wysokościach kapitałów nic- 
mięckich umieszczonych w zagranicznych bau- 
kach. 

Zadaniem rządu będzie, przedłożyć Krezusoni 
plany o możliwie daleko idących gwaranciach. — 
Gdyby one okazały się nięwystarczającemi, moż- 


na się napewno z tem liczyć, że zagranica da po-' 


moc tylko pod warunkieni podporządkowania się 
międzynarodowej komisii finansowo-kontrolnej. 
Powód serdecznego przyjęcia Dra Sęlachta w 


Paryżu, jest prawdopodbnie ten. że dotychczas | 


pomyślna gospodarka „Deutsche Renetenbanku* i 
stabilizacia nowej waluty, wywarły w zagranicy 


nader korzystne wrażenie. Również przyklaśnięto ; 


głośnej polemice prowadzonej na temat nowej wa- 
tuty w niemieckiej prasie. Dopiero, gdy zagranica 
w to uwierzy, że zamiary Niemiec są szczerytni. 
a nie pustą frazeologią, pośpieszy im z pomocą, co 
w końciBnie jest wcale czynem dobroczynny m, 
tylko dobrym interesem, bo za swą pomoc każe 
sobie słono zapłacić. Elem. 


— 


SYTUACJA NA GIEŁDZIE WARSZAWSKIEJ — 
Nasz korespondent warszawski pisze naru dnia 1 b. 
m.: Niebawem ma być wznowiona nu giełdzie war: 
szawskiej dopuszczenie i w środy oficjalnego obrotu 
giełdowego. Pauza Środowa byla swego czasu ko- 
nieczną ze względu na przeciążenie personalu gicł= 
dowego i bankowego przy olbrzymim obrocie akz 
cjami i walutami. Obecnie przy stabilizacji marki 
polskiej obroty walutowe niemal zupełnie ustały, ah- 
ejami zmniejszyły się z powodu braku gotówki do 
minimum, piema więc żadnych przeszkód, by przy: 
wrócić obrót giełdowy i na vozostałe dni tygodnia. 
Przytem przerwę $rodową wyzyskiwala kulisa gil- 
dowa, śrubując ceny w środę na. giełdzie nieoficju]- 
nej, by potem we czwartek wykupić epo niższych 
kursach te same akcje, któro w środę pozbyto po 
wysokich kursach. Wogóle organizacja giełdy war- 
szawskiej pozostaje pod względem technicznym na 
niesłychanie niskii poziomie, ulegając wpływom 
zgoła lokalnyin i zawodowej spekulacji, 

Na prezesa rady giełdowej po senatorze Karpiń- 
skim stawiane sa kandydatury senatora Bruna, 
Stanisława księcia Lubomirskiego i Kazimierza Na: 
tansoua. 

CHARAKTERYSTYCZNY MANEWR NA GIEL- 
DZIE WARSZAWSKIEJ. Nasz korespondent war- 
szawski pisze nam pod datą 31 stycznia: Sensècje 
budzi tutaj wiadomość, iż realizowanie gotówkowe 
tranzakcji na ultimo* styeznia. po cenie 1520 miljo- 
nów i więcej za dolar została przesuniętą na mocy 
wzujemnuego porozulnienia przy udziale władz gieł: 
lowych ma medjo luty, - 


| 


poruszeniw 


W ten Sposob zapobieżono przynajmniej nu wazie 
ruinie szeregu spekulantów, spekulujących na zwyż- 


kę dolara. W związku z tem należy oczekiwać w lua:| 


tym wzmożonych usilowań w kierunku zwyżki wys 
sokocennych walut, ua co jednak rząd jest odpowie- 
dnio przygotowany i to ina male szanse powodzeniu 
wober masowej podaży dolarów. F 


0 SZYBKĄ WYMIANĘ ŚWIADECTW TYMCZA: 
SOWYCH NA EFEKTYWNE AKCJE. Donosza nam 


z Warszawy: Ministerstwo przemysłu i handlu żąda | 


obecnie przy zatwierdzeniu nowych emisyj, zumiesz: 
czenia warunku, iz w terminie prekluzżyjnytm 2-inie: 
sięcznym świadectwa tymczasowe muszą byc wy: 
mienionc uv akcje. Dotychczasowa praktyka t. j. 
przewlekanic zamiany tymczasowych poświadczeń 
ua akcje prowadziło do szeregu nadużyć, Tymczu: 
sowe poświadczewia były zaucznie niższe w kursie, 
niź akcje, co umożliwiało zurządowi wykupno po- 
świadczeń po niskich cenach od osób potrzebujących 
gotówki oraz podwyższenie kursu oryginalnych akz 
sji wobec zmniejszonej ich podaży. 

BANKI PRYWATNE A BANK KMISYJNY. — 
W zwiazku z mianowaniem Prezesa Związku Bane 
ków, Senatora Karpińskiego Prezesem Komitetu Or- 
sanizacyjnego Banku Polskiego w prasie malopol: 
skiej ukazały sią artykuly, wyrażające obawy, czy 
mianowanie to nie zapewni w przyszłym Banku 
przeważaującego wpływu interesom sier bankowych. 
Cbawy te są zupelnie mieuz:esadnanone'- Seaator Kars 
piński przyjąwszy nominację na Prezesa Komitetu 
Organizacyjnego Banku Polskiego złożył godność 
Prezesa Rady Nadzorczej Syndykatu Banków Prze- 
kazowych; pozostali członkowie komitetu Organizas 
cyjnego Banku Po!skiego również sfer bankowych nie 
reprezentuja: p. Chrzanowski jest pod względem 
gospodarczym reprezentantem sier rolniczych, pp. 


Slefczyk i ksiądz Adamski są rzecznikumi koopera- ; 


tyw kredytowych, b, minister Skarbu p. Steczkywe 
ski w żadnym banku czynnego udziału obecnię nie 
bierze. Wszyscy członkowie komitetu Organizacyj- 
nego Banku Polskiego powołani zostali do udziału 
w pracach nad jego organizacja nie jako reprezens 
tanci pewnych sier gospodarczych, lecz ze względu 
na ich wybitny udział w życiu publicznem. Taki 
skład Komitctu Organizacyjnego Banku Polskiego 
duje gwarancje, że interosy poszczególnych sfer goss 
nodarczych nie będą w przyszłej działalności Banku 
wysunięte nu plan pierwszy i że gówować nad niemi 
będzie w całej rozciągłości interes publiczny. i 

PROJEKT USTAWY O OCHRONIE LASÓW. Min. 
Rolnictwa i Dóbr Państwowych opracowało projekt u- 
stawy w przedmiocie zmian w obowiązujących na tere- 
nach b. zaborów austrjackiego i rosyjskiego przepisąch 
dotyczących ochrony lasów. Zgodnie z ustawą wszyst- 
kie powszechnie przeznaczone do zalesienia winny być 
sziuczuie zalesione najpóźniej w ciągu 3-ch lat od chwili 
rozpoczęcia wyrębu; licząc od najbliższej wiosny po roz 
poczęciu wyrębu. W razie nje wykonania zalesienia 
przez właścicieli lasów lub osoby do tego upoważnione 
— zalesienie nastapi na rachimek właściciela. 


KTO OTRZYMA ZEZWOLENIE NA WYWÓZ JAJ. — 
Dowiadujemy się, że tegoroczny cksport laj ņa być o- 
party na zasadzie licytucji opłat wywozowych. Za tem 
przemawiają w pierwszym rzędzie względy tiskalne. — 


Opłaty oferowane nic mogą być niższe od"T5U funtów | 


szterlingów od wagonu. Zezwolenia wydawane będą ry- 
czałtowo na cały sezon eksportowy pod warunkiem 
wpłacenia ryczałtu opłat w walutach zagranicznych. — 


Kontyngent tegoroczny oblicza się na wywóz 1.500 wa- ; 


gonów jaj. 

PRZEMYSŁ GARBARSKI W POLSCE. Przemysł gar- 
barski znajduje się obecnic w dosyć trudnem położeniu. 
Wpływa na to przedewszystkiem brak środków obroto- 
wych. a w szczególności dewiz zagranicznych. Pomimo, 
że kraj posiada dosyć ziuczną ilość surowca jednak gar- 
barstwo polskie opiera się w znacznej części na przero- 
bie skór surowych, przywożonych z zagranicy. Podsta- 


| wowycłh matetrjałów do tego przemysłu za wyjątkiem 
| kory dębowej dosłurczu również zagranica. 


ZUŻYCIE WĘGLA W POLSCE. Rzpita Polska wraz 


z G. Śląskiem zużywa około 800 kilogramów węgla ro- 
cznie na głowę ludności. Ilość ta jest około 3—4 razy 
mniejsza w porównaniu z przeciętną ilością w Czechach 
i ok. 5 razy mniejsza w porównaniu ze Stanami, Ziedno- 
czonytni. Ogólna ilość zużywanego w Polsce węgla wy- 
nosi przeciętnie 1.621.928 ton miesięcznie, co stanowi 
59,22 proc. całego zbytu, przytem 16.20 proc. zużywaija 
koleje i inne inst. państw.; 28,92 proc. — przemysł i rol- 
iietwo, 10,54 proc. — na opał domowy, a 40,78 proc. 


stanowi eksport. Najgłówniejszym odbiorcą zagranicz- | 


nym są Niemcy, do których kierowało się przeciętnie 


| 66,47 proc. naszego imiestęczuego eksportu. 


PIERWSZY MŁYN RYŻU W POLSCE. Ponieważ ryż 
nadchodzi z zamorskich krajów do Europy w stanie 
mniej lub więcej zanieczyszczonymi, przeto ulegał mie- 
leniu w specjalnych młynach zanim wystawiony zostałe 


na sprzedaż, Największe z nich znajdują się w Hambur- | 


gu, skąd też Polska zaoqatrywała się w ten produkt 
bądź bezpośrednio bądź przez Gdańsk. Zależność ta nic- 
baweni ustanie, albowiem już w marcu zostanie w Kra- 
kowie puszczony w ruch młyn wlla ryżu, przeniesiony 
z Tryestu. Położy tv kres monopolowi haniburskiernu, 
który dotkliwie odczuwali polscy nabywcy ryżu. 


O NAPRAWĘ DRÓG WODNYCH. Połączenie wo- 
dne jeziora Gopło z kanałem Bydgoskiin przez Noteć 
i kanał Notecki napotyka od dłuższego czasu na 
przeszkoly, będące skutkiem zniszczenia śluzy, itak, 
że statki nie roogą przechodzić. Położone na Drzez 
gach cukrownie w Kruszwicy, Puskości i Janikowie 
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nie będą wobec tego mogły w okresie najblizszej 
kampanji cukrowej spławiać buraków i węgla, co 
wpływa bardzo ujemni: zarówno na przecaysł drze: 
wuy. W związku z tym bydgoska izba przemysłowo- 
handlowa wystąpila do rządu © uregulowanie tej 
sprawy, bowiem wstrzymanie dróg wodnych wyma: 
ga jedynie nieznacznej naprawy, a jest z dużym pos 
żyikiem niety:ko dla życia gospodarczego okręgu 
bydgoskiego, lecz i dla całej Rzylitej, 

W SPRAWIE OBŁICZANIA CEN PAPIERU, Na 


podstawie ścisłych obliczeń, opartych na porówna- 
niu cen przedwojennych i obecnych w złotych cen: 


„iimach szwajce. ustalono, że obecnie ceny papieru 


stanowią 65,7 pre. do $2 ju'c. cen przedwojznnych. 

Wprzeciwieństwie do notowań Głównego Urzędu 
Statystycznego, który określił wysokość tę od 150 do 
200 pre. zwyżki Błąd w notowaniach Gł. Urzędu Stas 
tystycznego polega na tem, że przedwojenne ceny 
papieru zg funt notowane sa w drukach Gł, Urządu 
jako ceny za kilogram, tj. za 2.44 funta. 


OGÓLNY OBRÓT TOWAROWY NA EUROPEJ- 
SKICH GRANICACH ROSJI W CIĄGU 1922_23 R. 
wynosił 1875 miljnnów pudów na sumę 281,9 miljo: 
nów rubli wedłuę cen z 1913 1. Prócz tego ładunki na 
cele dobroczynności wynosiły 5.7 miljonów pud za 
540 miljonów rubli. Wywieziono towarów za 133,3 
milj. rubli i przywieziono «a 48,1, co dało 12 pre. ims 
portu nad eksportem, względnie 15,3 miljon, rubli. 
Obecnie wyrażnie się zaznacza w Rosji tendencia 
zwiększenia sksyortu, szczególnie zboża, Przed wojną 
dwie trzecie eksportu przypadało na artykuły spo. 
żywtcze, a jedna trzecia na surowce przemysłowe. 
Obecnie ów stosunek wywozowy zmienił się na ode 
wrotuy. Przywóz j wywóz skierowują się przeważnie 
przez Noworosyjsk, Odessę i Mikołajów. Mniejsze 
obroty dokonywane są na granicy z Łotwą, gdzie 
ilość przewiezionych lowarów stanowi około 28 prz. 
cgólnej sumy obrotu. Obrót towarów na granicy Es: 
tonij był w zeszłym roku trzykroć mniejszy, niż o: 
brót na granicy z Łotwą, gdy dosięgnął ty!ko 9 pre. 
ogólnej sumy sowieckiego handlu zagranicznego. 
Handel zagraniczny na północnej morskiej grańicy 
Rosji wyniósł że powyższy okres czasu 1%% miljo: 
nów rubli, czyli 6.5 pre. ogólnego obrotu. Przez gra- 
nicę Polski z Rosją. Białorusią i Ukraina przewie: 
ziono towarów zaledwie za 16.4 miljonów rubli czyli 
5,75 pre, ogólnego obrotu. Z ogólnego obrotu wwozu 
i wywozu rosyjskiego w 1972—23 roku na morską 
granicę przypadło dwie trzecie całej ilości. na U: 
krainie 35 miljonów rubli i na Białoruś 0,4 miljo- 
nów rubli. Pierwsze miejste w obrocie handlowym 
rosyjskim zajmują Niemcy, Eksport z Rosji do Nie- 
miec stanowił 42,6 mi!ljonów rubli, do Anglji 28,9 


"miljonów rubli. dd Łotwy 19 miljonów rubli łącznie 


z tranzytem) j do Polski 7,2 milj. rubli (łącznie 7 
tranzytem). Wwózż do Rosji z Niemiec 66,5 miljonów 
rubli, z Anglji 39 miljonów rubli, z Po!ski i Łotwy 
po 932 miljonów rubłi., ze St. Zjednoczonych 44,3 mil- 
jonów rubli (przeważnie ładunek na cele dobroczyn: 
rości). 


98 Nowo otwarty 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 


Dr. St TOMIAKA 


Kraków, ulica Fiorjańska 11 — II. p. 
dła P.T. Wojskowych, urzędników i klasy robotniczej zneczne ulgi 
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Okazyjnie do sprzedani 


152 piękne i antyczne 


J, Lewkowicz, Kraków, Grodzka 39, 


OEA E ; 
= 
Część domu (pokój i kuchnia wolnyj 


do sprzedania. J.N yeza 
Kraków, Krakowska 55 


BBAEEBKAAAEOGGECOEREE 
Potrzeba chłopców 
i kobiet seer ine ie 


czornego“, Dunajewskiego 5. 
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Nr 28 


Niezrównane! jakości 


Fabryka ołówków Koh-i-noor L. & C. Hardtmuth. — Jeneraine zastępstwo i skład na Polskę: 


Kraków, ulica Andrzeja Potockiego Nr. 3. 


do napełniania, najnowszego systemu. 


GIEŁDA KRAKOWSKA 


Kraków, 4 lutego 1924 


Traasakcje w tysiącach marek 


AKCJE 


dziś TAL” 
B da H. IV. s... a_a 2500—2650 800—3000 
„tmpex* e » o seos a 145—150 100—18u 
„Pharma“ (B. Jawornicki) 3400 - 3500 35,0—3700 
Bracia Rolmiccy li ll em. 700 750 950 
„Poiski Gloo* e „ „ „ „ 700 750—850 
C. Hartwig, Poznań œ» e 
Zegluga Kolska DEER TED 700—800 
Zieleniewski 1—IV em.. 51500—53000 | 55500—58000 
Warsz. barowozyl—lllem. 2310 3700 3000 
Cegielski, Poznań |-IX . 3200—3500 3500—3850 
„Potega“ Tow. huty żel. 
Lemi e ean . » „CS 
„irzebinia“ |-|V em. . 4350—4700 4950—5100 
„POOIBK” e o pa awa o o 4300 
Automotor, aes» « « 
Portan Cem, Szczakowa 
Górna s, ass s a 87000-—80000 , 86020— 92000 
Sier>za , „a a © s a « 2JBU0O—131500 | 33000—34600 
Tepege aso 4 a a © 14U000—14760 | 15600—16000 
Poisua Nafta e e s « e e 260—2750 290u—3200 
Oikos aa Fios uii 20000 
„Porucie* Nafn S.A. I em. 2300—2409 2200—2800 
Polora mE n W 
Strug ......... 7800— 8050 8600—8900 
Syndykat Kosz., Kraków , 1200 1350—1400 


Kraków, 4 lutego. Zniżka dolara na giet, 
dach Światowych, zwłaszcza w Londynie, Zury- 
chu i Amsterdamie spowodowała również obniże- 
nie się kursu dolara na naszych giełdach. Na giel- 
Uzice transakcje dolaramj cfektywneimi robiono po 
kursie 9,225.000. PKKP. płaciła kurs cokolwiek 
Wyższy. 

W związku z osłabieniem się tendencji ua giel- 
dzie pieniężnej uależało oczekiwać zaangażowania 
Się wolnych kapitałów w efektach i wzmocnienia 
tenqdencii na rynku papierów, Tymczasem stało się 
aZe) j na giełdzie efektów, wbrew wszelkici lo- 
gici oczekiwaniu, nastąpiła uagła zniżką kur- 
SÓW, 

Nicwatpliwie i tu odbił się nieprzychyłny na- 
strój, sygnalizowany z giełdy wiedeńskiej, Z dru- 
gici strony Ścieśnienie obrotu gotówkowego, które 
spotęguje się niewątpliwie z racji zamknięcia dal- 
szej emisji banknotów na potrzeby skarbu pań- 
stwa. Powoduje nicniożność angażowania się w 


AKCJE 


L. &:C. Hardtmuth 
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Transakcje w tysiącach marek 


Tłuszcze Trzebinia , „ o | 

BRTARUS 2 aaa owada ą 7600—8000 8300—8400 

Porcclana Ćmielów e e . “9700 —i0u00 1U2UU — 11000 

Fabr. cukr. w Chodorowie 27u00—28300 | 31000—31500 

Elestr. Siersza 1—1Vem. 1950—2000 2000 — 22.0 

Zakłady przem. „Ryngrafr 28u0 2400—25u0 

S. W. Xlemojowski . . a 8900—4300 4300 —4500 

Fabr. kap. w Myślenicach 900 , 900—925 

Bank Preemysiowy'l-Vili 2650—2750 2900—3100 

Bank Hipoteczny » „ e a 3650 

Bank Małopolski „ e e a 3000—3100 3250—3325 

Ziemski Bank Kredyt.  . 2400—2150 200—2150 

Powszechny Bank Kredyt. 530 550 

Akc.»ank Związkowy |-1X 

Bank Komercjal.y |—=IV 750 

banu Kred. w Warszawie i 

Baok Zw. Spółew Zarob. 24000 23000 - 25500 

Bank Zachouni. ae » 

Roha ieliński eeo o o | 

A. Piasecki 2) re cowe is m 020D | 5800—5600 
rochamja" « aiot 

ŻE w ma) otpa eme 425 400—425 

„Połaki Lloyd” „ » e a. o j 

ARADO" o a a orans 

o E 2 62% 


akcjach. Mały dopływ zleceń kupna stwarza na- 
strój nieprzychylny, nie sprzyjający ożywieniu się 
obrotów? Niemniej jednak ogólnem jest mniema- 
nie, że kursa efektów jeszcze w ciągu bieżącego 
miesiąca osiągąg poziom, odpowiadający istotnej 
ich wartości. 


AKCJE NA POGIEŁDZIE 
Jaworzno drobne 150,000--145,000, Gazy 65.000 
do 75.000, Len 5300, Lokomotywy 8400—8200, A- 
zot 23800—2700, Gloria 1600, Huta szkła Krosno 
10.000 towar, Nafta Krosno 18900, Bank Kresowy 


50U. 
| WALUTY I DOLARY W OBROTACH 
BANKOWYCH 
Waluty: Dolary 9,225. Franki francuskie 425. 


Korony czeskie 260. 
Czeki: Nowy York 9,150—9,250—9,200. Wiedeń. 
130. Paryż 438. Londyn 10,309. Praga 266, 


————————— 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


Warszawa, 4 lutego, (Cyfry w tysiącach): 
Bank Handlowy 21—19—-19,250. 
Bank dla Han, j Przem. 1—7. 5--4.150. 
Bank Kredytowy 1.200—800. 
Bank Przem. 2.900—2.550., 
Bank Polski przem, we Lwowie 2.600—2.500—-2.550 
Bank Zachodni 7.500-—6.750. 
Bank Zw. SpeoZar. w Pozn. 21.500—19.500. 
Kijewski i Schoitze 15.500—_14— 15.000. 
Cukrownia Chodorów 27—24.750—25.000. 
Cukrownia Czersk 2.850—2.475—2.600. 
Warsz, Tow. F. Cukru 15—15,750—-15.500. 
Warsz. T. Kop, Węgla 16.500, III. 17, III. 18.250 

IV. 18.500, V. 19.006. 
H. Cegielski w Poznaniu 3—2.900—2.925. 
Lilpop, Rau i S-ka 2.500—2.950—2.850. ą 
Modrzejewskie zakł. 34, III. 37.500, dr. 40.000. 
Norblin, Br. Buch i W, 2.100, II. 2.300, dr. 2.350. 
Ostrowieckie zakł, 35.500—35—36.000. pa 
Rolm, Zieliński i Ska 1.600—1.550. 
Starachowice 15.750—14.750—15.000. 
Ursus 5.400—6.100—5.600. 
Pocisk 5.300—5.250. 
Parowóz 2.600—2.400—2,425. 
L. Zieleniewski 49—48.000. 


# 


Spiess i Syn 4.500— 4.400. 

Eksp. Soli Potasowych 32—33—32,500. 
Żyrardów 900,000—850.000—875.000. 
War. Tow. Transp. i Żegl. 673—650. 
Polbal 400. 

Cmielów 9.900—9.300. 

Elektryczność 8.500—8.750. 
Haberbusch i Schiele 17.260—15.000. 
Tow. oczyszcz. spirytusu II. 9, IHi. 9.250-—10.500. 
Polska Nafta 3—2.800. 

Bracla Nobel 6—5.900—6.100, VI. 5.250, 
Br. Rylscy 725—700—800. 

Siła i Światło 2.500—2.150--2.175. 


Warszawska Giełda pieniężna 


Warszawa, 4 lutego. Nowy Jork 9—9,100.000, 
Londyn 40,900—40,950 —-39,200.000, Paryż 420— 
425.000, Wiedeń 130—128.50, Praga 263 i pół do 
256.000, Włochy 405—375.000, Belgia 388—375.000, 
Szwajcarja 1,600—1,605—1,575,000, Frank złoty 
1,805.000, Milionówka 500--600—550.0060, Bony 
złote 1,375—1,425,000. 


Bank Soółdziełczy dla rękodzieła 
przemysłu handlu i rolnictwa z ogr. por. 
Marka 8, przyjmuje zlecenia giełdowe. 


drukarka biurowa bezkonkurencyjna 
pracuje automatycznie — poleca 
AF 
R. NOWA 


Kraków, Grodzka 44, Telefon 3541 


FA 
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Ołówki 


Koh-i-noor, Mephisto. oraz szkolne rysunkowe i inne. Pióra złote 


Ostatnie telegramy 


z 4 lutego 1924 


PRZYJAZD MIN. ZAMOYSKIEGO. 
Minister Maurycy Zamoyski przybędzie do War- 
szawy 8 bm. W drodze zatrzyma się pan minister 
w Wiedniu, gdzie odbędzie konferencję z kancle- 
rzem Seiglem i min. Spr. zagran. Griinbergerem. 


NASTĘPCA P. BAJDY. 

Warszawa, (Tel. własny). Rada ministrów zał- 
niowała się sprawą nominacji następcy p. Bajdv. 
Kierownictwo urzędu walki z drożyzną obejinie 
pan Strzelecki, dotychczasowy zastępca p. Bajdy. 

P. Bajda udaje się do Katowic ua stanowisko 
kierownika śląskiej Ekspozytury krakowskiego od- 
działu Najwyższej Izby kontroli Państwa. 

ZGON BYŁEGO MINISTRA SPRAWIEDLIWOŚCI 

SOBOLEWSKIEGO. 

Warszawa, (tel. własny). Dzisiaj o godz. 11 przed 
południem zmarł w czasie posiedzenia sądu proku- 
rator Najwyższego Sądu b. minister Sobolewski. 

Prokurator Sobolewski ur. się w 1870 r. w b. Król. 
Kongr., studjował w Warszawie i Lipsku, w czasie Rady 
Regencyjnci organizował sądownictwo polskie, na czele 
którego stanął następnie trzechkrotnie jako minister 
sprawiedliwości. W roku 1918 był prezesem najwyższe- 
go Sądu apelacyjnego, a w roku 1919 generalnym komi- 
sarzem wyborczyni. 


STAGNACJA Ww ŁODZI. 

Łódź, (AW). Dziś wielkic zakłady przemysłowe 
Geiera wymówiły w związku z ogólną stagnacją 
na rynku przemysłowym robotaikom pracę, Wy- 
mówienie objęło wszystkich robotników i praco- 
wników zakładów i dokonane zostało na dni 14. 


Dzisiejsza giełda w Zurychu 


Zurych, 4 lutego, otwarcie giełdy. Nowy. 
Jork 5.723/1. Londyn 24.92. Paryż 2690. Wie- 
deń 0.81. Praga 16.83. Włochy 25.10. Belgja 
24.90. Budapeszt —, Helsingfors —'—, Sofja 
Holandja 216'/4. Christjanja —. Kopenhaga 
—. Stokholm —.—,  Hiszpanja —.—, Buka- 
reszt 2.92. Berlin 126, Belgrad —, 


Dzisieisza dieida Wiedeńska 


Wiedeń, 4 lutego, Bank Małopolski 22,700. Bank 
hipoteczny 29,200. Ferdinands Nordbalin 1,675.000. 
Cement Szczakowa 1,385.000. Browayr Lwowskie 
275,000. Prager Eisen 2,060.000. Gal. Montanwerke 
150.000. Silezia 90,000. Zieleniewski 390.000. Fanto 
nafta 3,350.000. Gal. Karpaty 445.000. Gal. Nafty 
2,125.000. Lumen 59.500. Schodnica 1,150.000. Rak- 
szawa 125.000. Cement Goleszów 2.285.000. Alpine 
Montan 709.600. Huta Poldi 842.000. Iriag 270.000. 
Tepcge 106.000. 


Kronika gospodarcza 
Z rynku zbożowego 


W handlu zizożem tendencja pozostaje nadal zniż- 
howa a znizone ceny ozlagnęły parytet zagraniczny 
tak, iż istnieje uzasadniona obawa, że znaczne. wy- 
sliki zboża do zagranicy ogołocą nas z zapasów, a 
temsumem zaisrnisje ponowna tencencja swyżkowa, 
szióra spowoduje , urneżhiwi import mąki zagranicz: 
nej do Polski, a w szczegolności do okręg i Krakow: 
skiego, który pot względem produkcji ost samo- 
riewystarczający, j. lierny, u zaopatrują: w znacz 
nej części sąsiadujący trórvny Śląsk, sprowadza zie: 
rnvplcdy z okręgu poznańskiego i wsch sdniosmało- 
poiskiego —- tj. z okregów czynnych, 

Fazy cenie o!ecnej w Pczeańskiem Mkp. 21 do 22 
n'zunów za „0 hg Wybor wero ży a produkcja 
taratejsza najlatwiej pewedruje do zagranicy, nato: 
wast wynos’ w okręgach Prznańskim i` wowskim, 
siórę wynoszą 5 do 6 tniijonów na 100 kv. li tylko 
za transport moicjowy i z tego też pewndu okręg 
Krakowski przez swe geograficzne położenie wyka- 
zine najwyższe c ny waki i chleba w całe Polsce. 
Wsirzymanie chsp riu megłohy się przyczynić do 
do:szego obniżenia cen i uniknięcia grożącej ich 
zwyżki. » 

W okręgu poznańskim mtynarze żądają za 100 kz. 
mąki żytniej wymiału 70 pre. mkr 40 dc £? miljony 
Icka stacja zaladowania przy wielkiej podaży, a zuz 
pelnym braku popytu. 

POBÓR DALSZYCH RAT PODATKU MAJĄTKO- 
WEGO. Ministerstwo skarbu czyni przygotowania do 
poboru dalszych rat podatku majątkowego. Kolej prze- 
chodzi obecnie na posiadaczy luksusowo urządzonych 
mieszkań oraz właścicieli nieruchomości miejskich. — 
O ile podatek co do pierwszej kategorii nie budzi żad- 
nych wątpliwości, o tyle dla drugiej kategorii t. į. posia- 
daczy nieruchomości miejskiej muszą być przewidziane 
odpowiednie ulgi i ministerstwo skarbu przygotowuje 
odpowiednie projekty w związku ze znacznem podwyż- 
szeniem komornego. wedle projektu nowej ustawy o lo- 
katorach. 


8 KURJER WIECZORNY — wtorek, 5 lutego 1924 roku. Nr 28. 


WALÓRYŻOWANE WKŁADKI OSZCZĘDNOŚCI 


przyjmuje 


ZIEMSKI BANK KREDYTOWY 


Odsetki wedlé umowy! 


(emi skim A RATE [EEE „BERL 


Oddział w KRAKOWIE 


= | cze, koati dóżoskie, 


w wielkim wyborzenadeszły! | vi uesmecnej was | = 


|ET<< 


poleca Józef KUMALA, W PT" Tvnv samochodów osobowych: HP 7, HP 12, HP 16, HP 
m R Kraków. Szczepańska 11. PPPPTPPYTH 13 HP 22, ciężarowe: 1%: i 3 tonowe, oraz opony, dętki, 
rą [d W 0 Q id Pierwszorzędne siły facho- masywy i gumy powozowe „Semperit“ posiada stale na 
9 7 4 | we. Ceny przystęrne. 151 Dla Panów Dla Panów składzie 40 
O | ESA pen Generalne zastępstwo na Małopolskę ’ 
Specjalność! 226 $ : $ i Kraków, Arjańska 1 
Rowery Szliflernia brzytew oraz wielki tanisław ZYDOWICZ, Telefon 3477, ` 


w Krakowie. maszynek do włosów na składzie | ZZZOZNZOT IE ZZ 
Zawiadamia P. T. Akcjonariuszy, że od SBrzikkójć | śę Wa MYSZKOWSKI, EBAABARAGAGEGOEGEGG 


dnia 6 lutego 1924 r. wydawać będzie raty Kraków, Sław- Kraków, ul. Distlowska 46, EJ N a 
adszad? wielki wybór ” j 


oryginalne akcje Ill. emisji za zwrotem kewska L. 11. RZPEEJTE TEE 
mattkałów krajowych i zagranicz- 


potwierdzeń kasowych w biurze swojem 
przy ul. Florjańskiej L. 27, w godzinach 

nych na ubrana meskie i ko- 
st umy damskie. 


Tow. Handlowe Bracia Rolniccy $. À. 1 wybór brzytew. scyzoryków | 
„Puch 


Soci e af aattoiechniam 


dostarcza najkorzystniej El 
OZAR R, W K i ki Wykonuje wszelkie roboty w zakres 
Wre TAAN a dof - owa S l a krawiectwa wchodzące tj. damskie- 
' A 

BAC z pó ane 


Kraków, ulica Garbarska L. 26. p i męskiego z własnych materja- 


ów o 25% taniej niż w śródmieściu, 
według najnowszych żurnali 


P © 


ADOGUBEKZEI: 


[EJ 
E 
P in l ie PR El 
Maszyny do pisania, telefony i urządzenia trwonkowe 
dostarcza i instaluje zgi 87 
[EJ] 
EJ 
EJE 


iz 


BAE 


Kraków-Dębniki, Rynek L. 9 (sklep). 
ggapaggogoooagoagcang 


„ROYAL“ 


Kraków, ul. Florjańska 49. — Telefon 1577. 


| „KRAKUS” 


ZJEDNOCZONE FRERYK! 1 PRZETWORÓW WYSKOROWYCH I OWOCOWYCH S. A. KRAKÓW XXII 


BILANS 


TECHNOLIS 
KRAKÓW DLUGATL 


El 


STAN CZYNNY za rok administracyjnv 1922/23 i STAN RIERNY 
1) Gotówka . . . . . . pó” R EE da 40 19,083.471:— 1)-Kapital akcyjńy sdm adri „200 a t „.  100,240.000'-= 
2) Budynki, Aa nA maszyny, Kay, apajaty po potrąceniu 2) Ogólny fundusz zapasowy s « « + « « ass 7% 28,170 077*-— 

AMON si GA ae toalet cy. BAP Fork o sy ME 2 I BikózygĄ 3) Szczególny fundusz zapasowy (agio z emisji) . 333,047.699— 


„ 14.220,349.372'— 


3) Urządzenia fabryczne, biurowo, cysterny, beczki i naczynia . 2.204,692.674*— A 
|. 11,875.728'— 


4) Dłużnicy . . . . . . w." we RM 2 8. .-. 7 . KOOL £91880.085:936— 
5) Towary ow. s Dr WAR e a D a | 4 a TENBA 


5) Fundusz zapomogowy im. dyr. D. Seidenfraua 
6) Niepodjęte dywidendy . . . . . „ « «au: 1 
7) Rezerwa podatkowa o . m. » « o s a s ee > 
8) Nadwyżka przeniesiona z r. 1921/22, 1.855.219 
. " n „ 1922/23 „ 3.826,063.866 do rozdz. . 3.827.421.085" 


20.032,588.722— 


. 984.161*— 


4) Wierzyciele . a » w. « s » + s sa ae sa 4 
. „ 1.000,000,000— 


e. . w 4 » » 


2. w a o a » 


| 20.022,588 722'— 


RK STRAT I ZYSKÓW 
bo Z an aan EE: E 
| 1) Kosztau ruchu i administracji è Walc gie,» « 6 we cna Aaa fs ALA 19M26.B0D— 1) Nadwyzkaz KJABAWZY, ., i e 6 W 02 oal o age a w» 1.355.219-— | 
| 2) Podatki zapłacone . . « « » © s e 6 ało s a © 9 6 6 6 a e a , 243,369.193— 2) Rachunek fabrykacji, pe. « « « « « « 6 4 © 6 4 6 e a « » „ 30.829,329.608— 
| 5) Odsbtki i prowizje . + « » « « « s « « + s + + a 4 8 » + +  667,19%.587* — 3) Przychód z papierów wartościowych . « o a a s « « s e * >» 68,167 023:— 

4) Podatek konsumcyjny . es. a s a a a s s e a e a e e + « $ 13.397340 127— 4) Rachunek Filji i składów . « « » « «+ a8e444o0823 > 1 16,268.410'— 

o) Amortyzacja budynków, maszyn, kotłów i aparatów e . e » ə _ 180,375,373-— 

6) Rezerwa podatkowa . s . « « « » » a... 2 a ae o » 1-000,000.000— 


7) Nadwyżka z r. 1921/22 .„ o . „ . 1.355.219 
m „ 192/2 . „ „, . . 3.826,065.866 do rozdz. . . . 3.727,421.085—. 


zr 
30.435,128.260:— 30.435.128 260— 


Odpowiedzialny redaktor: Bolesław Raczyński. — Wydaweniztwo „Kurjera Wieczornego”. Z Drukarni Ludowej w Krakowie, (Telefon 1310). 
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